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Prenumerata przyjm ie się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu.— M ety  * pieniędzmi i pnekasy 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłaó/ronco doAdmuustraoyi „Czasu w Kra­
kowie. — L u ty  reklamacyjne niezapieczftowane niepoalegaję opłacie pocztowej.— Lutów niefranlco- 
wanych nie przyjmuje się. — R ę k o p l tm a  nadsyłane Redakcyi ni ez wracaj 9 się, lecz bywąję mszozone.

Prenumeratą ł * * y |« « j ą s
W  ■Lrwfewwt®! Admlnistracye „CZASU" tndsłe* urzędy pocztowe. Miejscową 
p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel dawniej Dworskiego. OffJo»B«wl» (inaera^  ^  5
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, “ kai dy i 
M a d e a ln n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza (Łukiem drobnym po 30 . Y
lfo #A ezcn łfi d o  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuję s ę
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych Pr®°™®r.a r,° n r e n n r a e r a tę  
naieżvtośó uorasza się n o p ra ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O |jlo 8 * o n  a  P  w  Rucz- 
f f i :  w w y ł ą c z n i e  p. Adam Carrefou, de U CroŁc S -
kowski faubourg Poissonilre 33);w W l e d n i -  pp. B u r a j t a  g 2 ftakżeTpradze), 
furcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A  Oppchk Stobenbas^tei tor. d (taa (u k ie  w
B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 1 Norymberdze), G. L. Daubó

Frankfurcie n. M.), Rotter & Oomp.

 Z dniem 1 Kwietnia b. r. iwi-
nięta zostaje istniejącą od lat kil­
kunastu Ajencya „Cżasu“ W. Piąt­
kowskiego we Lwowie.  Wszelkie 
prenumeraty i ogłoszenia przyjmu­
je odtąd wprost pocztą tylko Admi- 
nistraćya „Czasu“ w Krakowie.

Przedpłata na „CZAS"
od dnia Igo Kwietnia 1877 r.

M p rze sy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
A ustryackiem  :

om pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. SB złr. 0  złr. 9 * 6 0

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  24 marca.
Wspominaliśmy już przed parą tygodnia­

mi o broszurze p. Jerzego Michajłowa, 
która się pojawiła 'w  Wiedniu p. t.: Die 
geheime Werkstatte der polnischen Erhebung 
von 1830 (Tajna pracownia polskiego powsta­
nia 1830). Zdawałoby się, że rozprawa 
sięgająca wstecz blisko o pół wieku i zaj­
mująca się wypadkami, od których oddziela 
szereg klęsk, nowych wstrząśnień i prze­
mian, będzie miała tylko historyczne zna­
czenie. Jakoż dla historyi tych wypadków 
nie jest obojętną rzeczona rozprawa pisana 
bez namiętności, nie pozbawiona trafnych 
spostrzeżeń, lubo nie wolna od jednostron­
nych poglądów. Możnaby przyznać autoro­
wi częściową słuszność pod pewnemi wzglę­
dami, a spierać się o przesady.

Lecz broszura p. Michajłowa miała zna­
czenie zasadnicze i cel polityczny, choć tak 
odległej dotyczyła kwestyi. Znaną jest 
skłonność stronnictw  konserw atyw nych  w 
Europie do złudzeń wobee Rosyi, jakoby 
jedynego państwa, które z zasady stawia­
ło czoło dążeniom rewolucyi europejskiej i 
którego rządy nie były dotychczas podej­
rzane o stosunki z masoneryą, w innych 
krajach od dawna znachodzącą przystęp i 
do gabinetów i do tronów. Stronnictwa 
konserwatywne w Austryi nie są także 
wolne od tych sympatyj i ponęt, zwłaszcza, 
że nacisk bezwyznaniowego liberalizmu z 
Niemiec zwraca je ku północy. Stronnie 
two to jednak, któremu przyznać należy, 
że wychodzi z punktu zasad, napotyka w 
zwodniczych tych zapędach jedną zawadę 
i hamulec dla swych rosyjskich sympatyj. 
Zawadą tą jest dzieło zniszczenia, przepro­
wadzone systematycznie przez Rosyę w Pol­
sce na polu religijnem, społecznem i na- 
rodowem. Otóż utajoną dążnością pisma p 
Michajłowa było usunięcie tego skrupułu 
konserwatystów austryackich. Autor wybra 
zręcznie epokę 1830 r., zachował spokój i 
pozorną bezstronność, aby przedstawić, że 
najwstrętniejszy katolikom i konserwaty­
stom czynnik masoneryi kierował od da-

Część literacko-artystyczna.

wna ruchem narodowości polskiej, a ztąd 
nasuwa wniosek, że Rosya przeprowadza- 
; ąc dzieło zniszczenia w Polsce, nie działa- 
a rewolucyjnie, ale spełniała jeszcze ową 

misyę konserwatywną walki z rewolucyą i 
ej mistrzynią, wolnomularstwem. To mia-
0 służyć za wytłómaczenie prześladowania 

1 kościoła i podkopania podstaw spółecznych. 
Broszura nie minęła bez skutku, bo kato- 
icko-konserwatywny organ Vaterland w 

szeregu artykułów rozbierał rzeczone pi­
smo i dowodził, jakoby przyczyną antago­
nizmu Rosyi do kościoła katolickiego było 
tylko stanowisko Polaków spiskujących 
związanych z sekciarstwem.

Rozprawa przeto historyczna o powsta­
niu 1830 r. nabrała aktualności politycznej
1 wywołała polemikę, w której wreszcie 
odezwał się głos konserwatywny polski w
amach wiedeńskiego Vaterlandu,

Autor listu nie zaprzecza wcale, że mię- 
szały się w r. 1830 i później wpływy wol­
nomularstwa i rewolucyi europejskiej do 
ruchów narodowych, ale natomiast wyka­
zuje przekonywająco, że Rosya podkopy­
wała żywioły konserwatywne, że ubezwła- 
dniła wpływ Kościoła prześladowaniem, a 
skrępowała szlachtę i duchowieństwo.

Wstrzymujemy się od streszczenia tej od­
powiedzi, gdyż ta liczyć się musiała z uspo­
sobieniem stronnictwa, którego Vaterland 
jest organem. Autor odwołał się do zasad 
i w ich imieniu przemówił, nieosłaniając 
tego, co z ducha rewolucyjnego odbiło się 
w Polsce w wyjątkowem znachodzącej się 
położeniu, a wykazując zarazem, o ile Ro­
sya działała u nas rewolucyjnie.

Kiedyż to konserwatyści europejscy zro­
zumieją, że despotyzm nie jest przeciwsta­
wieniem rewolucyi, ale zapominać niepo- 
winni nigdy, że Kościół katolicki nie ma 
bardziej zawziętego wroga nad schizmę. 
Jeśli sprężyny tajnych stowarzyszeń odgry­
wały zgubną rolę w naszych porozbioro- 
wych dziejach, wiekowe jednak zapasy 
P o ls k i a R oay jj były c ią g łą  w a lk ą  i p ro te ­
stem zgwałconego prawa, pognębionej wia­
ry, hierarchicznego i chrześciańskiego u- 
s.roju społecznego przeciw rewolucyi pół­
nocnej , która Kościołowi i porządkowi so- 
cyalnemu w Europie niemniej zagraża jak 
rewolucyą zachodnia. Rewolucyą w Rosyi 
nierozpoczyna się dziś od nihilizmu, ale 
tkwi na dnie spółeczności zniwelowanej oc 
wieków wszechwładzą caratu. Polska na­
tomiast mimo chwilowych porywów, nie- 
przestała być jednem z najbardziej konser­
watywnych, bo najbardziej cbrześciańskich 
społeczeństw w Europie.

canych reform. Gdy atoli przyszło do skreślenia sta­
nowczych zobowiązań, Rosya nie chciała przystać na 
rozbrojenie, a Anglia nie chciała położyć podpisu na 
irotokóle rosyjskim, którego wartość pokojowa ma- 
eje, skoro —  o czem dotąd nic nie wiedziano — 

także i Tnrcya miała podpisać wspomniony doku­
ment. Zgoła, cała ta akcya dyplomatyczna mogłaby 
mieć znaczenie przed mobilizacją i przed wysłaniem 
wojsk do Bessarabii. Monarchowie i rządy liczyć się 
muszą z opinią publiczną, nawet w Rosyi, ludność i 
armia zaś rosyjska w chwili obecnej nie mogą już 
zadowolić się satysfakcyą na papierze z łaski mo­
carstw europejskich. Dla Rosyi powstaje teraz nowa 
irudność, czem zapełnić czas aż do rozpoczęcia akcyi 
wojskowej. Zanim powróci Ignatiew do Petersburga, 
upłynie marzec i część kwietnia, tj. czas nowego 
przedłużenia rozejmu między Turcyą a Czarnogórą. 
łrzyjazd jen. Ignatiewa do Wiednia, wobec tego co 

zaszło w Londynie, traci bardzo wiele na znaczeniu. 
We Wiedniu także nic nie uzyska. Jeżeli dobrze o- 
ceniamy politykę rosyjską, to następnym krokiem 
Rosji będzie już chyba zamianowanie jenerała Igna­
tiewa następcą ks. Gorczakowa. Fakt ten, lubo już 
>rzewidziany, wystarczy, aby zająć opinię publiczną 

ua czas dłuższy.
Uderzyło powszechnie, że hr. Clam-Martinitz, któ 

ry tyle lat nie bywał wcale u dworu, w poniedzia 
lek miał posłuchanie u NPana. Ale wniosków poli­
tycznych z posłuchania tego robić nie można.

Vaterland nader złośliwie wyraża się o likwida- 
cyi i pochowaniu Hypothekar-Credit-Vorschussbarik. 
który b y ł bankiem chabrnsowym par excellence 
Może nastąpi exhumacya zwłok tego banku, który 
nie skonał śmiercią naturalną.

Trzeci już teatr wiedeński pada ofiarą Krachu 
Opera komiczna, teatr na przedmieściu „Josefstadtw, 
a wreszcie i teatr na Wiedeniu znajdują się w kon­
kursie. Są to smutne znaki czasu.

KORESPONDENCYA „CZASU!1

Wiedeń 23 marca.

O  Dziś, gdy jenerał Ignatiew bezskutecznie opu 
ścił Londyn, nie sztuka ani wstyd być pessymistf. 
Dziś, każdy już widzi, że Anglia i Rosya nawzajem 
łudzić Się chciały, jednej szło o przyrzeczenie demo 
bilizasyi, drugiej zaś o uzyskanie instrumentu dy­
plomatycznego, nadającego jej prawo egzekucyi obie

rozłączając przepisy o taryfie towarowej i tworząc 
w ten sposób dwie ustawy z jednej. Pierwsza, o ta­
ryfie osobowej jest niemal powtórzeniem projektu u- 
chwalonego przez Izbę deputowanych, z którego wy­
kluczono tylko kilka zdań; druga o taryfie towaro­
wej, również niemal tylko powtarza tamtę piewszą 
ustawę, naturalnie mutatis m utandis; ale podczas 
gdy ustawa o taryfie osobowej ma być stanowczo 
obowiązującą, druga ustawa chwilowe tylko mieć 
ma znaczenie aż do czasu wydania ustawy regulu- 
ącej sprawy taryf towarowych wogóle i ostatecznie. 
W niej mieści się ważny dla Galicyi przepis o ta- 
rjfach deferencyalnych. Wnioski komisyi kolejowej 
: iby wyższej przybrane są tedy w formę dwu ustaw 
następujących:

Wiedeń 23 marca.

(56te posiedzenie Izby wyższej).
Pierwszy wiceprezes Izby hr. W r b n a  zagaja po­

siedzenie o godz. 11 Va ; prezes bowiem ks. Karo’ 
A u e r s p e r g ,  jest nieobecny z powoda zasłabnięcia 
Członków obecnych jest około 6 0 , z Polaków sam 
tylko ks. Konstanty Czartoryski, z książąt kościoła 
jeden arcybiskup wiedeński X. K u t s c h k e r .  W loży 
dyplomatycznej cesarz brazylijski Dom Pedro; bawił 
tylko do połowy posiedzenia.

Nasamprzód odczytano rozmaite pisma, mianowi­
cie: o sankcyach najwyższych udzielonych ustawom, 
co wiadomo już z sprawozdań z Izby deputowanych; 
dalej pisma donoszącego wuieeieniu projektów rzą­
dowych do Izby niższej, co także są rzeczy już znane, 
tudzież do Izby wyższej, te zaś są następujące: mi­
nister handlu wnosi projekt o wywłaszczaniu grun­
tów pod drogi żelazne, minister sprawiedliwości 
wnosi ustawę zmieniającą i uzupełniającą przepisy o 
apelacyach kasacyjnych (Nichtigkeitbeschwerdenj; 
nakoniec odczytano pisma od prezydyum Izby depu­
towanych o zapadłych uchwałach, tudzież kilka pe- 
tycyj, między któremi nie ma żadnej z Galicyi.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
bar. H e i n  w imieniu komisyi prawniczej oznajmia, 
że w miejsce zmarłego członka Sądu stanu Dra Eg- 
gera trzeba wybrać członka nowego.

Z porządku dziennego idzie nasamprzód pierwsze 
czytanie dwu nowel do ustawodawstwa prasowego, 
które przekazano komisyi prawniczej.

Poczem zaraz ułatwiono się w pierwszem czytaniu 
z wniesionym dziś projektem rządowym o wywła­
szczaniu gruntów pod drogi żelazne, przekazując go 
połączonym komisyom prawniczej i kolejowoj.

Następuje drugie czytanie uchwalonej przez Izbę 
deputowanych znanej ustawy o deputacyach regm- 
kolarnych, którą uchwala Izba bez dyskusji.

Poczem idzie drugie czytanie ustawy o tarjfich 
maksymalnych dla przewozu osób i zawierającej j e ­
dnocześnie niektóre przepisy o przewozie frachtowym 
na drogach żelaznych.

Komisy a kolejowa Izby wyższej zasadniczą przed­
sięwzięła zmianę z projektem rządowym a wzglę­
dnie z ustawą uchwaloną przez Izbę deputowanych,

1) TJstawa z dnia... 
dotycząca taryfy  maksymalnej dla przewozu osób 

na drogach żelaznych.
Za pozwoleniem itd.
A r t y k u ł  I. Dla uregulowania taryf osobowych 

na kolejach w królestwach i krajach reprezentowa 
nych w Radzie państwa obowiązują przepisy nastę 
injące:

Jako taryfę maksymalną dla przewozu osób usta­
nawia się od osoby i kilometra: w klasie I  5 cen­
tów, w klasie II  3,6 centa, w klasie III 2 * centa 
w. a. w srebrze.

Przy pociągach pospiesznych normy te podwyższyć 
można o 20 prct, jeśli nie mają samych tylko wa 
gonów klasy 1 i jeśli przeciętnia szybkość jazdy tych 
pociągów (wraz z przystankami po stacyacb) na tych 
przestrzeniach, na których niema stromcści w stosun­
ku 15 do 1,000 lub większych, wynosi co najmniej 
37 kilomentrów, na przestrzeniach zaś z stromościa- 
mi od 15 aż do wyłącznie 25 na 1,000 co najmniej
24 kilometry na godzinę.

Na przestrzeniach z większemi jeszcze stromościa- 
mi szybkość jazdy pociągów pospiesznych oznaczona 
będzie przez ministra handlu.

Przy pociągach mieszanych normy powyższe zni 
żyć należy o 20 prct. Upoważnia się atoli ministra 
handlu odjąć temu zniżeniu moc obowiązującą na 
tych liniach, na których chodzą tylko pociągi mie­
szane, a to w miarę stosunków ruchu i innych sto­
sunków odnośnego przedsiębiorstwa kolejowego.

Gdyby okazać się miała potrzeba większego zniże­
nia i gdyby przedsiębiorstwa kolejowe w takim wy­
padku nie zdołały dać odpowiednich ułatwień w kla­
sie III, będą obowiązane zaprowadzić na wezwanie 
ministra handlu na oznaczonych przezeń przestrze­
niach klasę IV (wagony bez siedzeń) z taryfą po l , s 
centa w. a. w srebrze od osoby i kilometra.

Na drogach żelaznych wymagających poręczenia 
przez państwo wolno wydawać bilety wolnej jazd;? 
z znaczeniem ua czas dłuższy tylko za przyzwoleniem 
ministra handlu.

Bilety te powinny być wystawiane na pewne imię 
lub na pewną kategoryę służby.

A r t  II. Normy taryfowe oa przewozu pakunków, 
pojazdów i żywych zwierząt, pozostającego w związ 
ku z prze ozem osób, tudzież wszelakie przepisy po­
stronne o przewozie osób, ustanowi minister handlu 
wedle zasad jednakowych, wysłuchawszy zdania przed­
siębiorstw kolejowych.

Na każdy cały bilet jazdy ustanawia się pakunku
25 kilogramów wolnego od opłaty, na każdy bilei 
połówkowy 12 kilogramów.

A r t .  III. Na kolejach z stromościami w stosun 
ku 15 do 1000 i większemi, wolno przy obliczaniu 
opłat taryfowych wziąć za podstawę półtora długości 
wchodzących do obrachunku znacznych stromości i 
pochyłości.

Prawa szczegółowo uzyskane przez niektóre przed - 
siębiostwa kolejowe co do wliczania dodatków dy­
stansowych, pozostają nie zniesione.

Ar t .  IV. Administracje kolejowe są zobowiązane 
publicznie wedle rozporządzeń ministra handlu ogło­
sić wszelakie nowe tarjfy, tudzież każde zniesienie 
lub zmianę taryf już istniejących, co najmniej na 
dwa tygodnie przed wejściem w życie odnośnych po 
stanowień tsryfowych.

Ar t .  V. Upoważnia się ministra handlu, aby na 
zasadzie przepisów niniejszej ustawy przeprowadzi 
zmiany taryfowe, o ile ich potrzeba, co do tych

przedsiębiorstw kolejowych, co do których okaże się 
o ze względu na uzyskane prawa rzeczą dozwoloną, 

a ministrowi rzeczą potrzebną, i aby naznaczył ter­
miny do wprowadzenia tych zmian w żJ cie-

Co do tych przedsiębiorstw kolejowych, które nie 
są poddane prawnemu uregulowaniu swych taryt, 
minister handlu ułoży się z niemi co do taryf ma­
ksymalnych i przepisów postronnych z uwzględnie­
niem praw uzyskanych. . .

Ar t .  VI. Przepisy o przewozie osób wojskowych, 
pozostają nienaruszone niniejszą ustawą.

Art. VII. Ustawą niniejszą zniesione są wszelakie 
sprzeczne przepisy odnośnych ustaw szczegółowych.

Ar t .  VIII. Wykonanie niniejszej ustawy, nabiera­
jącej mocy obowiązującej w dzień ogłoszenia, poru- 
cza się ministrowi handlu.

2) Ustawa z dnia... 
dotycząca niektórych przepisów o przewozie fra ch ­

towym na drogach żelaznych.
Za przyzwoleniem i t. d. .
Aż do c*asu prawnego uregulowania całego ruchu 

rachtowego na drogach żelaznych obowiązywać będą 
przepisy następujące: . .

A r t y k u ł  I. Na jednej i tej samej kolei, w tym 
samym kierunku ruchu i wśród tych samych warun­
ków koszta przewozu razem wzięte nie powinny być 
wyższe dla stacyi bliższej niż dla stacyi odleglej­
szej. ,

W ruchu dowozowym i wywozowym koszta prze­
wozu razem wzięte nie powinny być wyższe wśród 
równych warunków między stacyą pograniczną a sta­
cją krajową tej samej kolei, niż koszta przewozu ra­
zem wzięte między tąż stacyą krajową a stacyą za­
graniczną, położoiią poza tąż stacyą pograniczną.  ̂

Przepisy powyższe nie znajdują atoli zastosowania 
do przewozu tranzytowego (Durchzugsverkehr) z za­
granicy za granicę, do przesyłek z jednej stacyi por­
towej na morzu do drugiej, tudzież w tych wypad­
kach, jeśli zniżenie normy taryfowej dla stacyi odle­
glejszej polega na tańszej taryfie linii konkurencyj­
nej (kolei żelaznej czy okrętów), łączącej tę samą 
stacyę przeznaczenia.

Ar t .  II  (brzmi porówno z art. III ustawy po­
wyższej). , ,

A r t .  III. Przepisy postronne o ruchu frachtowym 
wyda minister handlu wedle zasad jednakowych, wy­
słuchawszy zdania przedsiębiorstw kolej owy cn.

Ar t .  IV. Podwyższenie taryf istniejących memoże 
nastąpić przed upływem co najmniej trzech miesię­
cy, podczas któryeh obowiązywały.

Administracje kolejowe są zobowiązane publicznie 
wedle rozporządzeń ministra handlu ogłosić wszelakie 
nowe taryfy, tudzież każde zniesienie lub zmianę ta­
ryf już istniejących co najmniej na Bześć tygodni 
przed wejściem w życie odnośnych postanowień tary­
fowych. , ,  , , . . . ,

We wszystkich wypadkach, w których chodzi tyl­
ko o zniżenie tarjfy , ten termin ogłoszenia mole 
być skrócony za przyzwoleniem ministra handlu.

A r t. V (brzmi porówno z art. V ustawy powyż­
szej, tylko że w miejsce wyrazów: „co do taryf ma­
ksymalnych z przepisów postronnych" położono tu ­
ta j: „co do przepisów ustawy niniejszej i co do 
przepisów postronnych o przewozie frachtowym").

Ar t .  VI (zamiast: „osób wojskowych", o których 
mowa w art. VI ustawy powyższej, tu położono: 
„rzeczy wojskowych"). . .

A r t .  VII i VIII (mają to samo brzmienie co dwa 
ostatnie artykuły ustawy powyższej).

Pierwszą z tych ustaw uchwalono bez dyskusji 
w dragiem i trzeciem czytaniu. . . . . .  •

Co do drugiój ustawy, dyskusji ogólnój także me 
było, w dyskusji szczegółówój zaś przy artykule II 
zabiera głcs członek bar. H e i n ,  wyrażając obawę, 
że artykuł ten mógłby ułudnym uczynić przepis ar­
tykułu I, kładący zaporę taryfom dyferencyalnym; bo 
jeśli kolejom wolno obliczać opłatę od przewozu we­
dle półtorój długości, opłata ta  mogłaby przecho­
dzić w ruchu krajowym wysokość opłaty od przewo­
zu za granicę. Sprawozdawca W in  t e r  8 t e i n  od­
powiada Heinowi, że z ducha ustawy wynika, iż 
nie wolno rozmijać się z przepisem artykułu I o 
taryfach dyferencyalnych; a gdy H e i n  nie zadowa­
la się tą  odpowiedzią, s p r a w o z d a w c a  uspakaja

SZTUKA CHRZEŚCIAŃSKA.
Poiąc iw. FraneliKhn z Aszyiu.

Zaprawdę dziwny to wiek w którym żyjemy; wiek 
ten nie ma tajemnicy, której by niesilił się dociec, za­
gadki rozwiązać, najzawilszej kwestyi wytłumaczyć, 
najwznioślejszej myśli zrozumieć, nawet przyswoić 
sobie; wszystko wie, wszystko roztrząsnął, rozłożył 
na atom y— śmiały aż do zuchwalstwa, gotów się 
stawić w roli samego Stwórcy — a jedaak brakuje 
mu jednego przymiotu— twórczości. Jest to wiek— 
alchemik — przygotował wszystkie ingredyeneye — 
stawia tygle na ogniu, smarzy — ale sam niewierzy 
w to złoto, które ma zrobić. Biedny! dwóch małych 
rzeczy zaczyna mu na dobre niedostawać: miłości i 
wiary.— Czuje to sam, ale o tern wiedzieć niechce 
pyszny nabytą wiedzą i pod olśniewającym blichtrem, 
ukrywa rozpaczliwą jałowość. Ma jednak tę dobrą 
stronę, że umie się szczerze entuzjazmować dla dzieł 
noszących piętno twórczości; choćby ta twórczość 
nie stała jeszcze na tej linii, co jeniusz w najwyż- 
szem tego słowa znaczeniu, lecz dość, żeby dzieła 
zachwyt budzące powstały pod ciepłem miłości i 
wiary.

Niedawny a wymowny na to dowód, mamy w owym 
posążku św. Franciszka z Assyżu z którym jeszcze 
niegłośnej sławy młody rzeźbiarz przybył przed dwo­
ma blisko laty do Paryża, i dał go na wystawę.

Drewniany posążek, był kopią, a właściwie podo­
bizną znajdującego się w skarbcu katedry toledań- 
skiej oryginału, dłuta hiszpańskiego rzeźbiarza Alonza

Cano, żyjącego w pierwszej połowie XVII wieku.
0  posążku tjm  wiedzieli miłośnicy sztuki i turyści 
unosili się nad cudownem dziełem, a rzeźbiarza, któ 
ry go wykonał, to jest Alonza Cano, uczcili nawet 
epitetem hiszpańskiego Michała Anioła.

Wiedział o tym posążku bardzo utalentowany fran­
cuski artysta Zacnaryasz Astruc, który trzy posiadał 
talenta: rzeźbił, malował, budował, w czem miał po­
dobieństwo z tymi wielkimi mistrzami epoki rene­
sansu, słynnymi biegłością we wszystkich gałęziach 
sztuki. Astruc, raz ułożywszy sobie, że posążek toń 
musi widzieć, i z najskrupulatniejszą dokładnością 
skopiować; pojechał do Hiszpanii, a znalazłszy się 
tam, przybył do Toledo, z tom bijącem sercem, 
z tą  gorączkową żądzą, jaką zazwyczaj mają praw­
dziwi artyści, kiedy ma się im ukazać przedmiot ich 
marzeń, i oczekiwań. . .  . . .

Lecz jakiż spotkał go zawód 1 Posążku niebyło już 
w katedrze! Posążek był schowany w zakrystyi obi­
tej wewnątrz miedzią; schowany pod czternastą zam­
kami! Przed dziesiątkiem la t, posążek ton stał na 
marmurowym ołtarzu i był oczom dostępny — lecz 
kiedy z wielkiego nabożeństwa jakaś parafialna ban­
da zabierała się złupić ogromne kosztowności znaj­
dujące się w skarbcu, zlękła się kapituła i przyszła 
do przekonania, że w tych niepewnych czasach, le­
piej jest całkiem niepokazywać św. Franciszka.

Niezmięszało to p. Astruc; postarał się o listy re­
komendacyjne od najznakomitszych osób w Hiszpanii
1 opatrzony niemi stanął przed dziekanem kapituły 
prosząc, aby mu pozwolił zrobić kopię posągu.

— Ani kopiować, ani widzieć go Waćpanu niepo- 
zw olę— odrzekł lakonicznie dziekan....

Artysta niedał mn za wygranę i nieprzestał na­
cierać... Zniecierpliwiony kanonik ofuknął go, od­
wrócił się i odszedł. . .

Podobnych scen kończących się stanowczą odmową,

wiele jeszcze przebył nieustraszony artysta, przez trzy 
bowiem miesiące niestracił cierpliwości, chociaż mu 
wyrzucano jego natręctwo, lub drzwi zamykano przed 
nosem; nareszcie wytrwałością w postanowieniu zdo­
był upragnione pozwolenie zrobienia kopii z św. Fran­
ciszka, jednakże pod warunkiem, że będzie miał koło 
siebie dwóch aniołów stróżów, nieodstępujących go 
na krok ilekroć będzie kopiował.

Kanonicy w końcu poznali się na dzielnym rze­
źbiarzu, widząc z jaką miłością pracował około dzie­
ła, które zdaniem ich było tak doskonałe, że mc 
a nic nieustępowało nieśmiertelnemu wzorowi.

Posążek ten rzeźbiony w drzewie, wysoki na 80 
cent., tom się odznacza w swej niezrównanej piękno 
ści, że urzeczywistnia najdoskonalszy objaw sztuki o 
tyle, o ile sztuka zdolną jest wyrazić połączenie się 
duszy jeszcze uwięzionej w ciele z ideałem nadziem­
skim. Nigdy język ludzki niezdoła oddać tego wyra­
zu jakim mówi to oblicze wycieńczone postom, a 
raczej zbożone, przemienione nadnaturalną światło­
ścią. Któż opisać potrafi te usta w półotwarte w clwiIi 
najwyższej extazy. Kto wytłumaczy wyraz tych oczu 
wzniesionych do nieba, które zdają się patrzyć w nie­
skończoność, a które jesteśmy pewni, mają przed so­
bą jakieś widzenia, zmysłom naszym niedostępne.

Mnisi kaptur otula tę ascetyczną głowę. Habit 
wytarty i połatany, a na nim powróz opasuje w pół 
postać, jakby należącą do innego świata. Noga i bo­
sa stopa wygląda z pod habitu takiemi spadającego 
fałdami, jakby pokrywał szkielet, a raczej ciało, w 
którem dusza tylko czasami mieszka, ciało, z które­
go tylko tyle zostało co potrzeba, aby ten człowiek 
nie przemienił się całkiem w ducha.

Któżby to mógł być, jeżeli nie ten, co go Kościół 
nazwał Serafickim ? kto, jeśli nie ton, co zwykle ma­
wiał: „Bracia moi wilkowie, i siostry moje jaskółki?

Jego to jak wiemy, słuchały źwierzęta bądź dra­

pieżne, bądź niewinni ptaszkowie, nawet nieme ryby 
podpływały doń, kiedy ślicznemi słowy zaczął mó­
wić o cudownej dobroci Pana wszech stworzeń i o 
tych głębokich harmoniach ukrytych w naturze, które 
człowiek poburzył....

Posąg ten, nieśmiertelny utwór Alonza Cano, jest 
ostatnim płodem rzeźby chrześciańskiej, uważając na 
wiek, w którym był wykonany, a zdaniem znawców, 
najpierwszym, co do wartości: widzą w nim bowiem 
najszczytniejszy wysil szkoły artystycznej, będącej na 
skonaniu, a chcącej się zesumować w tern arcy­
dziele. _ ,

Gdyby na całym świecie nic nie zostało prócz Sgo 
Franciszka, dłuta Alonza Cano, to jużby wystarczyło, 
żeby zrozumieć naturę świętości, a oraz dowiedzieć 
się, czem była sztuka chrześciańska.

Rzeczywiście posąg ten maluje cały wiek, oddaje 
ducha całej rasy. Nic w nim nie ma wziętego z tra- 
djcyi, jest to objawienie się ideału przez głębokie i 
sumienne studium natury. Ktoś powiedział: „piękno 
jest prawdą, ale prawdą wybraną", a tô  słowo naj­
trafniej daje się zastosować do utworu hiszpańskiego 
mistrza. Wszystko znajdziesz w tym posągu w naj­
wyborniejszym gatunku: charakter, prawdę, głębo­
kość i szczytność wyrazu. Widzisz przed sobą owego 
zakonnica-szlachcica z heroicznych czasów, kiedy to 
habit wyglądał na zbroję, i pokrywał rycerza walczą­
cego za Boga. Posąg ten reprodukowany w Paryżu 
w trojaki sposób, to jest w drzewie kolorowanem jak 
sam oryginał, w marmurze i bronzie wywołał jedno­
głośny entuzjazm w prasie; wszystkie niemal dzien­
niki najrozmaitszych politycznych odcieni, śpiewały 
unisono na cześć tego zjawiska wydobytego ze skarbca 
katedry toledańskiej.

Osobliwy to fenomen naszego wieku wychłodzone­
go i przesyconego, a tak unoszącego się nad tą  po­
stacią, co więcej wygląda na ducha, na cień, niż na

człowieka. Musi w nim być tajemnica szczytnej wiel­
kości kiedy tak zawrócił głowy artystom i niearty- 
stom, kiedy naraz wszyscy zapomnieli o sztuce, o tej 
sztuce nawykłej do szukania piękności plastycznej, 
pięknych linii, wyrazistych muskułów, wdzięcznych 
konturów. Ś. Franciszek w tym posążku jest także 
w y r a z i s t y m ,  także r e a l n y m ,  a mimo tego tyle 
w nim idealności, co najsurowszego realizmu. . .  Dzi­
siejsi realiści w sztuce potężnie dostali po palcach. 
Zdawało się że ideał wielkiego świętego, będzie nie- 
zrezumiałym, wstrętnym nawet dla togo wieku bez 
miłości i wiary. A tym czasem przekonano się ina­
czej... Święty z Asyżu nie przestał robić cudów, na­
wet przez swój p osąg ... Dość kiedy nań spojrzy 
choćby bezbożnik i bezwyznaniowiec, a pojmie go, a 
przylgnie dcń duszą, i musi ukochać tą postać sto­
jącą przed nim, z rękami schowanemi w szerokie rę­
kawy, z temi rękami, które nic nie robią i niezara- 
biają jak dzisiejszy wyrobnik nie umiejący ich pod­
nosić do Boga, lub w imię Boże wyciągać po jał­
mużnę. To ubogi, to żebrak Chystmtow —  czemuż z 
oczu jego wzniesionych ku niebu bije taki ogień, że 
aż cała głowa w promieniach, a bosa noga trzyma
się jeszcze ziemi? . ,

Zdaje się, że tegoczesna nasza sztuka poniosła o- 
gromną porażkę przez ukazanie się tego posągu w 
Paryżu. Źródło bowiem z którego zwykła była brać 
swoje natchnienia, naraz okazało się tak płyttaem, a 
nawet błotnistem, że nie jeden sumienny artysta z 
niechęcią odwróci Bię od niego, i P0™6 “ e;
bie: pomyliłem się, źródło nieśmiertelnej piękności 
nie tutaj b ije ... Szukajmy go tam gdzie jest od po­
czątku świata i będzie do końca....
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go troskliwością ministra handlu, który nie omie 
szkuje występować nagannie względem przedsiębiorstw 
kolejowych, gdy na to zasługują.

Poczem bez dalszój już dyskusyi uchwalono u- 
stawę drugą w drugiem i trzeciem czytaniu.

Bez dyskusyi uchwalono następnie ustawę o za­
kupienia kolei Braunau-Stra83walchen na rzecz skar­
bu również odrazu w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie drugie czytanie ustawy o pożyczce 
1,000,000 zł. dla kolei Prasko-Duikiój na wykoń­
czenie gałęzi z Briii do Klostergrab.

W dyskusyi ogólnej bar. H e i n wyraża wątpliwość 
czy w obec niekorzystnego położenia skarbowego go­
dzi się dla jednej okolicy przysparzać więcej jeszcze 
ciężarów skarbowi państwowemu, zwłaszcza że niepo­
dobna obyć się mówcy bez uczynienia komisyi kole­
jowej zarzutu, iż nie wyjaśnia, czy kolej, o które,[ 
mowa, opłacać się będzie. Choćby nawet się opłacała, 
choćby pożyczka udzielona jej ze skarbu była zabez­
pieczona należycie, państwo zawsze jeszcze ponosiło­
by cfiarę, bo daje pożyczkę po 5 prct, podczas gdy 
skarb sam droższy opłaca procent. Ale mówca na 
pewno przewiduje, że kolej nie będzie mogła uczynić 
zadość swoim zobowiązaniom co do spłacenia skar­
bowi pożyczki w przepisanych ratach, tak że rząd 
będzie zniewolony zrobić użytek z zastrzeżenia, we­
dle którego wolno mu a nawet powinien zażądać od 
razu całej sumy, jeśli raty nie będą regularnie spła­
cane; tak tedy państwo będzie musiało podać tę ko­
lej na egzekucyę i naturalnie zakupić ją  w egzeku 
cyi na rzecz skarbu, a wtedy dopiero dopełni się 
miara następstw pierwszego kroku fałszywego. Stąc 
to mówca głosować będzie przeciw ustawie.

Sprawozdawca H a e r d t l  bardzo optymistycznym 
poglądem na stosunki kolei, o której mowa, usiłuje 
zbić wywody bar. Heina.

Skutkiem tego bar. H e  in  na nowo głos zabiera 
i w jaknajgorszem świetle przedstawia stosunki tej 
kolei, która od lat trzech już jest niewypłacalna, nie 
płacąc ani wierzycielom procentu, ani akcyonaryuszom 
dywidendy. Milion złotych, który ma być dany spo- 
s.bem pożyczki, przedstawia się mówcy niewątpliwie 
jako fo n d  perdu. Jeśli z resztą rząd tym milionem 
chce uratować to przedsiębiorstwo kolejowe od kon 
kursu, niezadługo sam doprowadzi je do konkursu, 
bo koniecznie wypadnie podać kolej na egzekucyę. 
Mówca tu dopiero nawiązuje kilka uwag o uchwalo­
nej co dopiero ustawie dotyczącej zakupienia kolei 
Braunau-Strasswalehen i zarzuca rządowi, iż łudzi 
się sam i chce złudzić Izbę; bo nie 87 5,000 złr. wyda 
się z skarbu na tę kolej, lecz nadto tyle a tyle ty­
sięcy c o r o c z n e g o  niedoboru. Rząd powinienby przy­
najmniej otwarcie występować w obec Izby z swemi 
pobudkami i intencyami (Rlaren Wein einschenken).

Minister handlu C h l u m e c k i  odpowiada, że ni­
gdy nie wahał się najzupełniej jasno i otwarcie przed­
stawiać swoich intencyj, a stosując to do wypadku 
niniejszego, przedstawia minister w barwach bardzo 
optymistycznych całe położenie kolei Prasko-Dmkiej, 
które to nader korzystne, jak na stosunki dzisiejsze 
położenie zdaje się ministrowi być dostateczną po­
budką do ratowania tego przedsiębiorstwa i dostate­
czną rękojmią dla pożyczki ze skarbu. Administra­
c ja  kolei tej dowiodła zresztą ministrowi, że tym je­
dnym milionem rząd rzeczywiście postawi ją  najzu­
pełniej na nogach, bo ten milion wystarczy nie tylko 
na pokrycie długu bieżącego, lecz i na wykończenie 
kolei z Briii do Klostergrab, a nadto do powstrzy­
mania innych wierzycieli od boków sądowych.

Po tej dyskusyi ogólnej uchwalono ustawę bez za­
bierania głosu w obradach szczegółowych w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

Bez dyskusyi uchwalono trzy ustawy o drobny r 
zmianach w reichsratowej ordynacyi wyborczej dla 
Galicyi, Czech i Dolnej Austryi.

Następuje drugie czytanie ustawy o kredytach spe- 
cyalnych na r. 1877 na cele wykończenia budowli 
skarbowych dróg żelaznych, którą to ustawę, po kil­
ku uwagach polemicznych między niewiadomym mi 
z nazwiska pewnym członkiem z Morawy a mini­
strem handlu, tyczących się kolei z Kriegsdorf do 
Rómerstadt, uchwalono zaraz także w trzeciem czy­
taniu.

Bez dyskusyi załatwiono nakoniec następujące czto 
ry przedmioty: ustawę o częściowej zmianie umowy 
z koleją Południową; sprawozdanie komisyi finanso­
wej o szóstem dorocznem sprawozdaniu komisyi kon­
trolującej długi publiczne; sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej o zamknięciu rachunków z r. 1874; kilka 
petycyj.

Wszystkie projekty, co do których brzmienia nic 
się tu nie powiedziało, a więc z wyjątkiem ustaw o 
przewozie osób i towarów na drogach żelaznych, tu­
dzież sprawozdania o długach publicznych i o ra­
chunkowości, rozumieją się w brzmieniu uchwał Izby 
deputowanych.

Na sam koniec prezes ministrów ks. A u e r s p e r g  
z najwyższego polecenia oznajmia, jako Rada państwa 
odroczona od dnia dzisiejszego, aż do dnia 23 kwie­
tnia r. b.

Koniec posiedzenia o godzinie %  3.

Poznań 20 marca.

Sprawa uwięzienia X. Dra Kanteckiego stała się
zasadniczo ważną, z powodu najzupełniejszej i tyle 
stanowczej różnicy zapatrywania się na nią rządu i 
parlamentu i opinii publicznej całych Niemiec. Rzadki 
to wypadek uznania krzywdy polskiej, chociaż na 
każdym kroku życia jest ich bez liku. Przyczyniło 
się do tego niezawodnie tyle trafne, umiarkowane 
wprowadzenie tej kwestyi na stół Izby i parlamentu, 
przez posła Dra Komierowskiego. Dzienniki niemie­
ckie wszelkich stronnictw stanęły po naszej stronie, 
nawet Posenerka przyznaje, że sprawa ta dowodzi, 
iż władza administracyjna wciągniętą została za są 
downictwam kryminalnem w walkę kulturną z du­
chowieństwem.

Gazeta Krzyżowa, organ konserwatystów, w oso­
bnym artykule wypiera się najzupełniej słów posła- 
policyanta Staudego, który przemawiał niby w imie­
niu tego stronnictwa. W ogóle mowa Staudego wiel­
ką nam oddała usługę, w formie jakby przemówię 
nie prokuratora, w treści wykazując dowodnie, jakim 
duchem ożywiona biurokracya tutejsza wobec wszy­
stkiego, co polskie i katolickie, wykazując, że w wal­
ce tej u nas ustają nie tylko zasady, ale prawa.

Tymczasem X. Dr Kantecki wciąż jeszcze w wię­
zieniu, a wielki to brak taktu ze strony rządu, bo 
naturalnie uczyni to przyszłą dyskusyę w Izbie w tej 
materyi o wiele drażliwszą.

22go t. m. Cesarz kończy lat 80 na szczycie po­
tęgi w Niemczech. Sądzą, że ukaże się obszerna 
amnestya — oby tak było!...

Rzym  18 marca.

Zielona Księga włoska będzie tym razem mniój 
niż zwykle kompletną. Wiadomo, że doknmenta m a­

jące tworzyć jój osnowę, przedłożone zostały Izbie w 
rękopisach, a ministeryum zobowiązało się kazać je 
jak najrychlój wydrukować i rozdzielić. Mówią tu, 
że do tego nie przyj dzie; Izba usunęła od druku 
pięć czy sześć dokumentów, i to najważniejszych. 
Jeżeli więc Zieloua Księga włoska ujrzy światło, 
będzie sprowadzoną do dość szczupłych rozmiarów 
i nie wiele dostarczy zajęcia.

Włosi są ludźmi tajemniczymi i lękają się wszel 
kich publikacyj. P. Visconti-Venosta był zawsze prze 
ciwnym ogłaszaniu Zielonój Księgi, a p. Melegari, 
będący jedynym z obecnych ministrów, który zacho- 
chował tradycye upadłego gabinetu, wstępuje pod 
tym względem w jego ślady. P. Torelli pioronnje 
na ten zwyczaj angielski i wykazuje różnicę, jaka ist­
nieje między narodem pewnym siebie, potężnym i sil­
nym przez swe położenie geograficzne, a państwem 
jak Włochy, które z największą tylko ostrożnością 
postępować musi względem wszystkich innych 
państw, a tem samem taić swoją politykę zagrani­
czną. To co Anglia może powiedzieć głośno, Wło­
chy tylko szeptem wyrażać mogą, co dowodzi, że 
co dla jednego państwa jest dobrem, dla drugiego 
mcże być szkodliwem, a wielcy politycy, którzy chcą 
brać za uniwersalny przykład typ rządu nagielskiego, 
mylą się bardzo. Jeżeli jednak drukarnia minister­
stwa spraw zagranicznych wygotuje „Zieloną Księ- 
gę,“ pospieszę wam dać krótką sprawę o jój doku­
mentach.

Bióro centralne senatu (rodzaj komisyi Izby) odrzuci­
ło 3 głosami przeciw 2 projekt zmieniający ustawę o ar­
mii tery toryalnój w królestwie. “ Wypadek ten ma pewną 
ważność i zasługuje na uwagę. Charakterystyczaemjest, 
że postępowanie senatu wobec Izby na Monte citorio od­
powiada poniekąd postępowaniu senatu francuskiego; 
senat włoski nie pod jednym względem znajduje się 
w opozycji z Izbą wybieralną. Senat nie przyjmie też 
ustawy takiój, jaka była zawetowaną o nadużyciach 
kapłanów, poczyni ważne zmiany w ustawie o wy- 
łączalności (incompatibilite)  parlamentarnej i prze­
dyskutuje, jeżeli nie odrzuci, ustawę o armii terytory- 
alnój, przedstawioną przez jenerała Mezzacapo. Jene­
rał Ricotti ma wielu przyjaciół w senacie, ma o- 
gromne stronnictwo w armii, i nie byłoby w tem 
nic dziwnego, gdyby minister wojny doznał klęski 
w skutek wotum bióra centralnego, o którem mó­
wiłem wyżśj. Sprawozdawca senatu zredagował na- 
stępującą rezolucyę, która wyraża mniój więcój osło­
nione wotum nieufności do jenerała Mezzacapo: „Se­
nat będąc przekonanym, że należy zachować niena­
ruszoną podstawę mobilizacyi armii, to jest nie- 
zmniejszać dotychczasowój liczby stałych kompanij 
i niezmieniać ich obecnój siedziby, będąc przekona­
nym z drugiój strony, że nowe projekta nie powin 
ny być wprowadzone w praktykę, póki na to nie- 
dozwolą środki finansowe, przechodzi do dyskusyi 
nad artykułem pierwszym.“

Konkluzyą tego jest, że Izba nie jest w znpełnój 
zgodzie w tój chwili z senatem i że sytuacya ta mo­
że w danój chwili w większe jeszcze wprowadzić 
kłopoty ministeryum, które i tak ma ich już dosyć.

W iedeń 23 marca. Patent cesarski z 2©go b. m. 
zwołujący sejmy krajowe brzmi jak następuje:

My F r a n c i s z e k  J ó z e f  I z Bożój"łaski Ce­
sarz Austrycki, król węgierski i czeski, król Dalma 
cyi, Chorwacyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi itd. 
czynimy wiadomem:

Sejmy Austrji Dolnój i Gómói, Salzburga, Sty- 
ryi Karyntyi, Krainy, Moraw, Szląska Vorarlbergu, 
Iatryi, Gorycyi i Gradyski, ora- sejm Tryestu z o- 
kręgiem zwołane zostają do prawnych miejsc swego 
zgromadzenia się na d. 5 kwietnia r. b., sejm cze­
ski i tyrolski na d. 9 kwietnia r. b., a sejm buko­
wiński na d. 11 kwietnia r. b.

Dan w Naszem głównem i stołecznem mieście 
Wiedniu d. 20 marca, tysiąt ośmset siedmdziesiąto 
go siódmego, a panowania Naszego dwudziestego 
dziewiątego roku.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Auersperg w. r. Lasser w. r. Stremayr w. r.

Glaser w. r. Unger w. r. Chlumecky w. r.
Pretis w. r. Horst w. r. ZiemiałJcowski w. r.
M annsfeld  w. r.

— W porozumieniu z austryackiem i węgierskiem 
ministerstwem obrony krajowój, nłożyło państwowe 
ministerstwo wojny nowy tekst § 126 instrukcji 
wprowadzającej w życie ustawę wojskową, a m ia­
nowicie oznaczyło bliźój te zakłady naukowe, które 
stojąc na równi z wyż3zemi gimnazyami i szkołami 
realnemi, uprawniają do jednorocznój służby wojsko- 
wój. Słuchacze akademij technicznych w Wiedniu, 
we Lwowie, Krakowie, Pradze, Bernie, Gradcu i 
Budapeszcie; słuchacze akademij górniczych w Leo- 
ben i Przibram, tudzież król. węg. akademii górni- 
czój i leśnój w Schemnitz, mają złożyć dowody swe 
go intelektualnego uzdolnienia do jednorocznój służ­
by ochotniczój przez przedłożenie świadectwa dojrza­
łości, albo przynajmniój świadectwa z najwyższój kla­
sy szkoły średniśj (wyższego gimnazyum lub wyż 
szój szkoły realnój) ukończonój z postępem dostate 
cznym; ci zaś, którzy nie ukończyli zupełnie szkoły 
średniój, mają za jeden rok szkoły średniój wykazać 
się jednorocznem uczęszczaniem na technikę albo na 
akademię górniczą Inb leśną. W wypadkach wątpli 
wych należy przedkładać wszystkie świadectwa szkol­
ne państwowemu ministerstwu wojny, które orzeknie 
w porozumieniu z właściwem ministerstwem obrony 
krajowój. Egzamin na kadeta, zdany z dobrym po­
stępem, uprawnia do jednorocznój służby ochotniczój 
bez wszelkich innych świadectw uzdolnienia. Ucznio­
wie równorzędnych szkół fachowych muszą przed 
wstąpieniem do tych szkół kończyć niższe gimna­
zjum, niższą szkołę realną aibo szkołę wydziałową 
w krajach należących do korony węgierskiśj. Ukoń­
czonym uczniom c. k. akademi leśniczój w Maria- 
brunn, niższo-austryackiój krajowój szkoły rolniczój. 
w Grossau i zakładu rolniczego w Doubravic, wre­
szcie uczniom szkoły rolniczój w Gorycyi, którzy u- 
tończyli naukę w tym zakładzie jeszcze przed 1 

październikiem 1875 r. służy i nadal prawo wstą­
pienia do służby wojskowój w charakterze jednoro­
cznych ochotników.

— Na konferencyi w ę g i e r s k i e g * o  s t r o n n i ­
c t wa  l i b e r a l n  e g o  w d. 21 b.m . uchwalono wy­
kluczyć członków s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł e g o  

przy wyborach do komisyi skarbowój i rawniczój. 
W skutek tego wystosował prezydent niezawisłego 
stronnictwa liberalnego, dep. F ó l d y a r y  odezwę do 
prezydenta stronnictwa liberalnego, w którój oświad­
cza, że niezawisłe stronnictwo liberalne nie będzie 
przy wyborach komisyj porozumiewało się z stron 
nictwem liberalnem a natomiast wybierać będzie sa­
moistnie i w porozumieniu z innemi stronnictwami 
opozyeyjnemi.

— Na posiedzeniu Izby niższój s e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  w d. 22 b. m. przedłożył minister skarbu 
wniosek, o upoważnienie do zawarcia 76 i pół milio- 
nowój pożyczki w rencie złotój 6 %  na cele konwer­

sji długu bieżącego. Minister mniema, że oczekiwa­
na żmiana położenia politycznego będzie sprzyjającą 
temu przedsięwzięciu.

Sprawa wschodnia.
Protokół międzynarodowy, nad którym obradują 

dyplomaci w Londynie, jego treść i doniosłość wpły­
wu jego w przyszłości na rozwiązanie sprawy wscho­
dniej, stanowią dziś — naturalnie — główny, i bo­
daj czy nie jedyny przedmiot zajęcia dla dziennikar­
stwa rosyjskiego. Lecz jak  rozliczne są partye tak 
zwanej „opinii publicznej" w Rosyi, tak też i poglą­
dy na powyższą kwestyę dzienników, mieniących się 
być organami tych stronnictw, odznaczają się rozmai­
tością wielką. Dziennik półurzędowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych St. Peterb. Wiedomosti, widzi 
w owym protokóle (niewątpiąc, że zgoda na jego re- 
dakcyę tudzież podpisanie go nastąpi niezawodnie i 
wkrótce) znakomity tryumf dyplomacyi rosyjskiej. 
„Nie wierzymy wcale“ — powiada ów dziennik — 
„aby przez podpisanie arkusza papieru można było 
usunąć stanowczo, lub odroczyć na długo kryzys 
kwestyi wschodniej, — lecz z radością powitamy pro­
tokół londyński, bo widzimy w nim niezawodną rę 
kojmię łączności mocarstw europejskich z Rosyą co 
do działań w sprawie wschodniej, pokąd zachowanie 
pokoju będzie możebnem, a następnie, gdy Rosya 
zmuszoną będzie do wypowiedzenia wojny Turcyi,— 
rękojmię neutralności tychże mocarstw11. Taki spo­
sób zapatrywania się' na kwestyę dziennik rzeczony 
motywuje następnie tem, że ponieważ mocarstwa, 
które podpiszą protokół obowiązują w nim Portę do 
wprowadzenia pewnych reform, uznanych za konie­
czne dla ulżenia losowi Chrześcian bałkańskich, — 
nie będą mogły zatem sprzeciwiać się Rosyi, skero 
ta uzna za potrzebną interwencyę zbrojną w celu 
zmuszenia Porty do wprowadzenia tychże reform, do 
czego — zdaniem tegoż dziennika — przyjść musi 
koniecznie, bo Turcya dobrowolnie nie wprowadzi o- 
wych reform nigdy. Protokół więc londyński daje 
pewność, że do koalicji Europy przeciw Rosyi w celu 
osłonięcia Turcyi od upadku nigdy już przyjść nie 
może, a to tem bardziej, że on unieważni traktat 
paryski 1856 r. na zasadzie którego dotąd broniono 
Turcyi. Oprócz tego dziennik półurzędowy rosyjski 
widzi we wspomnionym protokóle tą jeszcze korzyść, 
że „upoważnia on Rosyę do czynnego wystąpienia 
w kwestyi wschodniej w imieniu całej Europy, a 
przy tem uwalnia Rosyę od konieczności działania 
natychmiastowego, co już stanowi korzyść niezmierną".

Zwracamy uwagę czytelników naszych na ten osta­
tni argument dziennika półurzędowego, stanowiący 
nowy dowód, że zyskanie czasu przed wystąpieniem 
zbrojnem stanowi dla Rosyi kwestyę bodaj czy nie 
pierwszorzędną i że zatem Rosyi pozostaje snać wiele 
jeszcze do czynienia, zanim jej wojska, rzekomo zmo­
bilizowane już oddawna, będą rzeczywiście gotowemi 
do wojny. Tak przynajmniej — każe się domyślać 
owa nietajona radość dziennika, że Rosya nie będzie 
już w „konieczności działania natychmiastowego11.

Inaczej zupełnie zapatruje się na „kwestyę proto­
kółu" organ paityi Rosyan, przyjaznej pokojowi d 
tout prix, dziennik Gołos. Nie widzi on pewności, a 
raczej powątpiewa stanowczo, aby Anglia przychyliła 
się do podpisania protokółu w tej redakcyi, jaką pro­
ponuje Rosya, a od której jen. Ignatiew odstąpić nie 
może. Jeżeli Anglia na nią s ę zgodzi, to kwestya o 
wspólnej presyi na Turcyę ze strony całej Europy 
będzie załatwioną i Rosya będzie mogła wybrnąć z 
tego rujnującego i nużącego)położenia „zbrojnego wy­
czekiwania", <w jak'pm się jmsjduje teraz. Lecz jeśli 
się nie zgodzi, to rząd rosyjski będzie zmaszony szu 
kać siły i wsparcia w jakiejś innej kombinacji, uza­
sadnionej na sojuszu ze wszystkiemi, lub przynaj 
mniej z niektóremi mocarstwami kontynentalnemi. 
W takim więc razie, po wyjaśnieniu postawy Anglii 
wobec kwestyi protokółu, nastąpi — zaaniem dzien­
nika rzeczonego — nowy peryód i nowa kombina- 
cya międzynarodowych stosunków.

Ta perspektywa „poszukiwania nowych kombinacyj 
drogą nowych sojuszów", niepodoba się bardzo dzien­
nikowi umiarkowanemu. Nowoje Wremia, który wi 
dzi w niej bezowocną pracę alchemików średniowie­
cznych o poszukiwaniu kamienia filozoficznego, i 
mierna, że do tak smutnej alternatywy nie dojdzie, 
ponieważ protokół londyński, bądź co bądź, zakreśli 
Turcyi termin wprowadzenia koniecznych reform i 
rozwiąże Rosyi ręce co do dalszego postępowania, u- 
chylając możebność obrony Turcyi ze strony mocarstw 
europejskich. A że Turcya zaleconych jej reform nie 
wprowadzi dobrowolnie, chociażby jej wyznaczono nie 
dwumiesięczny, ale nawet dwudziestoletni termin, — 
i że zatem przyjść musi do wypowiedzenia przez Ro­
syę wojny celem wyekzekwowania tych reform, — 
Nowoje Wremia o tem ani na chwilę nie wątpi.

Zupełnie inne i bardzo pesymistyczne, jest zapa­
trywanie s ę na kwestyę organu ultra-patryotów rosyj­
skich, dziennika Moskowskija Wiedomosti. Mniema 
on, że żadne protokóły, ani traktaty, mające na celu 
zsolidaryzowanie polityki angielskiej z rosyjską, nie- 
doprowadzą do niczego, ponieważ Anglia z natury 
rzeczy musi być i będzie zawsze antagonistką Rosyi 
w kwestyi Wschodniej. Nie potrzeba też Rosyi — 
zdaniem tegoż dziennika— pozwolenia Europy do 
czynnego wystąpienia przeciw Turcyi w czasie wła­
ściwym, bo Europa jest abstrakcją, która w tej 
kwestyi, dla rozmaitych względów w czyn nie wcieli 
się nigdy, a jedna Rosya jest przedstawicielką czynu 
i jako taka, wystąpić prędzej czy później musi." Je­
żeli zaś chodzi już koniecznie o to , aby Rosya szu­
kała sobie sprzymierzeńców w Europie,— to jedynym 
sojuszem, który wypływa z natnry rzeczy i może być 
rzeczywiście pożytecznym dla Rosyi, jest sojusz z Pru­
sami. Na nim tylko polegać może Rcsya, i ufać mu, 
niedbając zupełnie o sojusze inne, ponieważ ten jej 
wystarczy, a tamte nie rokują żadnej trwałości, bo 
nie mają podstawy. Zgoda z Anglią jest prawdziwą 
utopią. O zgodzie z Francją nie ma co marzyć, po­
nieważ rola jej względem sprawy Wschodniej jest 
bierną. Austrya sama jeszcze nie wie, jaką przybrać 
ma postawę, więc określić przyszły stosunek z nią 
niepodobna. Z samemi Prusami tylko stosunek Ro­
syi jest określony, jasny i silny, bo same Prusy tylko 
mają interes własny w zachowaniu przyjaźń z Ro­
syą." Kończą więc Moskowskija Wiedomosti na 
wniosku, że protokół londyński, czy będzie przyjętym 
i podpisanym przez wszystkie mocarstwa europejskie 
lub nie,— jest dla Rosyi obojętnym, bo ona polegać 
może tylko nn własnej sile, wspartej sojuszem ści­
słym z Prusami, o wzmocnienie którego koniecznie 
starać się powinna.

Takie są poglądy dzienników rosyjskich na kwe­
styę protokółu londyńskiego. Dziennik półurzędowy 
i orgaa party i „umiarkowanych" widzą w nim wiel­
kie korzyści i prawie zbawienie dla Rosyi, — gdy 
przeciwnie dziennik Katkowa ultra patryotyczny i 
antagonista jego Gołos, zgadzają się w obecnym ra ’ 
zie na jedno, t.j., że protokół rzeczony, choćby na­
wet niedoznał z żadnej strony oporu i jednogłośnie

podpisanym został, nieprzyniesie żadnych realnych 
korzyści Rosyi, która w innych sojuszaoh poparcia 
swej polityki szukać będzie zmuszoną.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 marca. Jeszcze nie ukończono o- 

bliczenia głosów z wyborów do tutejszej Izby han­
dlowo przemysłowej. Nazwiska jednak wybranych 
prawdopodobnie, są już widoczne z liczby dotąd spra­
wdzonych wotów. Wszakże nie wszyscy mający naj­
większą liczbę głosów wejdą do Izby, gdyż liczne 
głosy padły między innemi i na takich kandydatów, 
którzy nie mają prawa byó wybranymi, a także wiel­
ką liczbę głosów dostał pewien kadydat domniema­
ny, bo posypały się krocie kartek z n«wiskiem je­
go bez imienia. Jeśli przeto parę takich wybranych 
będzie musiało ustąpić, dostanie się w ich miejsce 
moża dwóch chrześcian. Komedya wyborcza skończy­
ła się z wiernem zastosowaniem przepisów; ależ tru­
dno nazwać Izby tak wybranej reprezentacyą inte­
resów stanu handlowego i przemysłowego, gdy wy­
borcy nie głosowali sami, lecz blankiety wyborcze 
odstępowali i sprzedawali więcej dającemu lub przy­
najmniej ajentom, którzy się o to zgłaszali. Ajenci 
niektórych kandydatów objeżdżali Galicyę zachodnią 
i zbierali blankiety, których grube paczki przywieźli 
z sobą i tu dopiero wpisywali nazwiska kandydatów, 
inne zaś już na miejscu w Tarnowie i Rzeszowie za­
pełnili i hurtownie przysłali pocztą do bióra Izby 
handl. przem. w Krakowie. Nabywcy blankietów mu­
szą mieć przecież jakąś korzyść osobistą na celu, bo 
nie możemy przypuścić, aby dla dobra publicznego 
ponosili ofiary wysyłania ajent ów i zakupowania blan­
kietów. I to się ma nazywać wybraną  reprezentacyą!

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło wczo­
raj zwykłe posiedzenie, na którem Dr B r o w i c z o- 
kazał i opisał mózg i czaszkę osoby, którz cierpiała 
na padaczkę; Dr O b a l i ń s k i  okazał chorą, na któ­
rej wykonał z nader pomyślnym skutkiem operacyę 
plastyczną z powodu wywinięcia powieki, a Dr O b t u- 
ł o w i c z  chorego z rzadką chorobą nerki prawej. 
W bardzo obszernej nad temi przedmiotami dyskusyi 
brali udział Dr By l i c k  i, prof. Dr B l n m e n s t o k ,  
Dr D o m a ń s k i ,  prof. Dr K o r c z y ń s k i ,  Dr War -  
s c h a u e r .  Następnie załatwiono sprawy tyczące się 
urządzenia biblioteki Towarzystwa i Komisyi balneo­
logicznej a nakonieo przyjęto na członków czynnych 
Towarzystwa Drów B i e g e l m a y e r a ,  Tomasza Mącz­
k ę ,  Kazimierza K r u k a  i Wilhelma S t r z e c h o w -  
s k i e g o , wszystkich w Krakowie; na koresponden- 
dentów zaś Dra Franciszka K a w a l e r s k i e g o  w 
Andrychowie, Dra Kaspra M e l n i o w s k i e g o  w Bo­
chni, Dra Antoniego P o d o b i ń s k i e g o  w Wieliczce, 
i Dra Edwarda S t r ó j n o w s k i e g o  we Lwowie.

— Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego 
przyznał na wczorajszem posiedzeniu nagrody kon 
kursowe po 200 złr. z funduBzu ustanowionego przez 
ś. p. protomedyka Józefa Jakubowskiego Drom Fer­
dynandowi O b t u ł o w i c z o w i  i Władysławowi Ry 
c h l i c k i e m u .

— PP. Sebastyan M a c h z Bud Łańcuckich w Ga­
licyi i Julian D a l k i e w i c z  z Listwina na Litwie, 
otrzymali w przeszłym tygodniu stopnie doktorów 
wszech nauk lekarskich na tutejszym Uniwersytecie.

— Jutro ostatnie w teatrze przedstawienie przed 
świętam;. Prze cały wielki tydzień nie będzie przed 
stawień. W drugi dzień świąt w ponied ciałek rozpo­
czną się na nowo widowiska wznowieniem operetki 
Lecocnua: Córka pani Angot.

— Wczoraj przytrzymano na Podwalu pod L. 86 
Katarzynę Urbańską, liczącą lat 60, która udając 
cłnrą, skradła odzież z kufra i tę odebrano.

— K r a s i c z y n  23 marca.
(W .)  W skutek topnienia śniegu w górach i cie­

płego deszczu wezbrał San wczoraj i wystąpił z brze­
gów, zalawszy niziny, pola, łąki i ogrody w Krasi­
czynie. Samym wieczorem groziło niebezpieczeństwo 
i obawiano się zalania całego miasteczka Krasiczyna, 
lecz po l le j  w nocy zaczęła woda opadać i obawa 
klęski dla mieszkańców przeminęła szczęśliwie. Straż 
ochotnicza ogniowa czuwała całą noc, a ze strony 
księcia Sapiehy, zarządzone były wszelkie możliwe 
śródki ratowania ludzi w razie powodzi.

— W Przemyślu d. 22 b. m. wieczór obawiano 
się wielkiego wylewu Sanu, gdyż woda doszła do 
10Va stóp nad zero, a niziny już zalała.

— C io r llc t*  22 marca.
Dzisiaj zjechała z sądu obwodowego w Nowym 

Sączu do Biecza komisya śledcza w sprawie bezpra­
wnych agitacyj, podburzających ludność wiejską tu­
tejszej okolicy do zbiorowej emigracyi do Ameryki. 
Rzecz godna uwagi, że ze wsi mających grunta uro­
dzajne, jak Libusza, Klęczany, Kobylanka, lub też, 
gdzie są kopalnie oleju ziemnego, gdzie więc jest 
łatwy i dobry zarobek, jak w Lipinkach i Harklowy, 
tam mania wędrówki do Ameryki najwięcej owła­
dnęła umysły ludu. Wysprzedają chłopi swoje po ro­
dzicach majątki i na konto tych bogactw, które mają 
dostać w Ameryce, zanim się wszyscy towarzysze 
podróży z tutejszej okolicy nie wyzbędą swojej ziemi 
ojczystej, czekając jedni na drugich próżniaczą, piją, 
trwonią pieniądze. A charakterystycznem jest, że tu­
tejsze władze miejscowe obojętnie na to patrzą. Pra­
wda, że ustawa o wyehodżtwie z 21 marca 1832 r. 
została ustawą o powszechnych prawach obywateli 
państwa z 21 grudnia 1867 jeszcze więcej zwolnio­
ną, ale jeśli tak dalej pójdzie, jak się na to zanosi, 
przez tę bezwzględną wolność wychodżtwa, dużo ma­
jątków chłopskieh przejdzie w ręce żydowskie, i bar­
dzo wiele rąk roboczych ubędzie dla uprawy roli, na 
czem kraj cały wiele ucierpi.

Jak jest teraz zupełna wolność emigrowania, tak 
w imieniu tej wolności osobistej zarzucano mi w r. 
1866, gdy w naszym sejmie krajowym, jako ówcze­
sny poseł stawiałem wniosek o zaostrzeniu wówczas 
jeszcze obowiązujących przepisów o lichwie, tudzież 
wniosek o ograniczenie tylko do stanu kupieckiego 
osobistej wolności zawierania interesów wekslowych, 
że to ograniczenie nie zgadza się z wolnością osobi­
stą człowieka. A wszelakoż zważając na tak niski 
stan rozwoju umysłowego naszego ludu, jak dziecko 
potrzebuje kierunku i opieki rodziców, tak lud wiej­
ski potrzebuje wyższej opieki i starania, aby nie po­
padł w nieszczęście, które wywiera w swoich skut- 
pach zgubny owoc dla ogółu społeczeństwa.

D r Ludw ik Kapiszewski.
(W  roku 1866 Rząd jeszcze uznawał kompeten 

cyę naszego sejmu w po wyż wspomnionych dwóch 
wnioskach.)

— Gazeta Polska  rozpoczęła w odcinku druk pa­
miętników Alekandra Fredry, nosząch tytuł: Trzy  
po trzy.

— Podług urzędowych wykazów liczono w r. 1873 
w krajach Przedlitawii, wyjąwszy Dalmacyę, 5,598 
osób obłąkanych w zakładach publicznych, 308 w 
prywatnych, a 12,379 wcale nie pomieszczonych w 
zakładach, ogółem więc 18,285 obłąkanych, czyli 1 
na 1083 mieszkańców. Z ogólnej liczby owej przy­
padało: na dolną Austryę 1067, na górną Austryę

769, Solnogród 275, Styryę 1409, Karyntyę 892, 
Krainę 421, Pobrzeże, Tryest i Gorycyę 141, na 
Tyrol 1285, Vorarlsberg 122, na Czechy 3621, Mo­
rawę 831, Szląsk 321, na Galicyę 1436, a na Bu­
kowinę 399. Wypływa z tego, że stosunek liczby w 
Galicyi, wobec innych krajów, mianowicie Styryi, 
Tyrolu i Czech, jest wcale korzystny.

— W dzień urodzin cesarza Wilhelma książęta 
niemieccy i wolne miasta niemieckie złożyły mu w 
podarunku olbrzymich rozmiarów obraz prof. Werne­
ra, przedstawiajęcy „Ogłoszenie cesarstwa dnia 18 
stycznia 1871 r.“ Obraz ten 25 stóp szeroki a 15 
długi, przedstawia galeryę Szklanną w pałacu wer­
salskim. Wspaniała ta sala została wiernie skopiowa­
ną, marmurowe ściany zdobią trofea, hełmy, zbroje i 
sztandary. Na luku środkowym błyszczy napis: Pas­
sage du BMn en presence des ennemis 1672.
Wszystkie portrety są bardzo wiernie wykonane.

— Przed kilkunastu dniami donieśliśmy za dzien­
nikami poznańskiemi, że w Pelplinie pod Gdańskiem, 
znaleziono po śmierci byłego zarządcy dóbr Kaze-
rowskiego, przy opieczętowaniu sądowem jego rzeczy
20,000 papierowych rubli fałszywych, w sąsiednich 
Lipienkach zaś odkryto drukarnię. Dotychczas wia­
domość ta nie potwierdziła się. Wszelako w Piel­
grzymie wychodzącym w Pelplinie, a więc niemal 
w miejscu tego wypadku, czytamy, że „prawdą jest 
tylko to, że w pozostałości po zmarłym nagle w Li­
pienkach kapitaliście Mazurowskim znalazło się kil­
kaset rubli w papierach rosyjskich zapewne podro­
bionych, w skutek tego odbyto ścisłą rewizyę u o- 
sób, mających w ostatnim czasie bliższą styczność i  
Mazurowskim. Powołano nawet komisarza z Berlina, 
obeznanego z drukowaniem i litografią, ale i ten nic 
takiego nie znalazł, coby było jasnym dowodem, że 
fabrykowano tu ruble papierowe. Wykopano też ciało 
zmarłego Mazurowskiego, ale obdukeya nie wykazała 
żadnych śladów otrucia. Zresztą śledztwo sądowe rzecz 
całą wyjaśni. Dotychczas nikogo w tej sprawie nie 
aresztowano, a z tego wynika, że poszlak, wzbudza­
jących uzasadnione podejrzenie, nie znaleziono".

— Wczorajsza korespondeneya nasza z Londynu 
podała szczegóły o przyjęciu tamże jenerała Ignatie- 
wa, które uzupełniamy wyjątkami z Morning Post. 
Na wieczorze w Foreign office, gdzie prócz amba­
sadorów : niemieckiego, francuskiego i włoskiego, bę­
dących w owej chwili w willi lady Salisbury, zaaj- 
dowali się wszyscy inni ambasadorowie, nikt więcej 
nie zwracał na siebie uwagi jak jenerał Ignatiew i 
jego małżonka, po których wyglądaniu nie można 
było domyśleć się trudów pTodróży. Pani Ignatiew była 
ubraną w jasno błękitną suknię i siedziała na sofie 
rozmawiając, jenerał w czarnym fraku, ruszał się jak 
żywe srebro, przebiegając od jednej grupy de drugiej, 
ciągle mówiąuy, ciągle uśmiechający, jak gdyby nie 
było Turków na świecie i chrześcian uciśnionych w 
w Turcyi. O godz. l le j  udała się większa część to­
warzystwa do innej sali mniejszej, gdzie był zasta­
wiony bufet. Tam poprzestał jenerał Ignatiew na 
szklance zimnej limonady, pani Ignatiew na filiżance 
herbaty, podczas gdy reszta dyplomacyi szukała w 
szampanie i innych winach oraz ciastach wzmocnie­
nia do dalszych prac. Nagle wszedł nowy gość z 
bladą twarzą, kruczym włosem i długą brodą. Był 
to okulista Liebreich, do którego zbliżył się jenerał 
Ignatiew, opowiedział mu przebieg swego cierpienia 
ócz i rzekł, że udawał się do Pagenstechera, a teraz ma 
się lepiej. O kwadrans na 12tą wziął Ignatiewa pod 
rękę lord Salisbury i wraz z małżonką osobnym po­
ciągiem powiózł ich do Hatfield, gdzie na nich ocze­
kiwała lady Salisbury.

— O wypadku kolejowym na drodze żelaznej Fry- 
burskiej pod stacyą Mettkau donoszą dzienniki ber­
lińskie: Wielki wicher, który szalał d. l5go b. m., 
porwał na stacyi Iogramsdorf dwa węglami wyłado­
wane wózki i pędził je z ogromną chyżością ku sta­
cyi Mettkau tak, że nim tam odebrano doniesienie 
telegraficzne z Ingramsdorf o tej dezercyi wózków, 
już one pod samym dworcem uderzyły z niezmierną 
gwałtownością o wrocławski pociąg osobowy, wła­
śnie opuszczający stacyę. Pociąg był napełniony po­
dróżnymi, ztąd tak liczne stosunkowo ofiary. Samo 
uderzenie było tak straszne, że lokomotywa wypadła 
z szyn i podrzucona została do góry, poczem powa­
liła się bokiem na nasyp kolejowy. Jeden z wago­
nów drugiej klasy prawie zdruzgotany w kawałki. 
W coupe damskiem wagonu tego wyciśnięta ścianka 
pokaleczyła mniej lub więcej kilka pań, z których 
jedna wkrótce zakończyła życie, inna zaś, kuzynka 
radcy komercyjnego Tielscha z Altwasser, dostała się 
w takie formalne kleszcze z szczątków ścianki i ma­
teraców, że dopiero po kilkugodzinnych usiłowaniach, 
rozcinaniach i piłowaniach zdołano nieszczęśliwą u- 
wolnić z okropnego tego więzienia, w którem z bo­
haterską istotnie odwagą wytrzymała do ostatka 
Trzeciej z ciężko rannych pań nie zagraża niebez­
pieczeństwo. Ze służby pociągowej konduktor złamał 
rękę, palacz utracił kilka palców i t. d. Przez dwa 
dni nie zdołano z toru uprzątnąć szczątków rozbitych 
wagonów.

TEATR. W sobotę dnia 24go marca: Na do 
chód P a u l i  ny  Woj  no w s k i e  j :  Po raz pierwszy: 
Komedya w 6 obrazach ze śpiewami i tańcami, po­
dług Adolfa L’Arrange, napisał Edward Błotnicki — 
zlokalizował dla Krakowa Wład. Sabowski — mu­
zyka Słomkowskiego: Gagatek pana majstra . — 
Początek o godzinie 7ej.

W niedzielę dnia 25go marca: Po raz drugi: Ga­
gatek pana majstra. — Początek o godzinie 7ej.

— Dnia 23go marca do południa pogoda, ciepło, 
później wieczorem deszcz; termometr od 2*2 doszedł 
do 15‘8 C. — Barometr idzie do góry; o 6ej rano 
dnia 24go marca stan jego był 7348 mili., termo­
metru -  0'6 C. Wiatr zachodni zimny.

— W niedzielę dnia 25go marca: 262 męczen­
ników. — W poniedziałek dnia 26go marca: Św. 
Teodora biskupa.

Wykaz tygodniowy śmiertelności m. Krakowa 
(od d. l ig o  do d. 17go marca włącznie).

W ciągu tygodnia zmarło osób 44, z tych męż. 
24, kob. 20. Z tej liczby w szpitalach i klinikach 
osób 21. W mieście z przedmieściami osób 23. Ro­
czna śmiertelność na 1000 misszk. ludności obecnej 
41.5. Z ogólnej liczby zmarło osób: do 1 roku 9 ; 
do 5 lat 7; do 20 lat 8; do 30 lat 5; do 40 lat 2; 
do 60 lat 6; do 80 lat 7 osób.

Na choroby zakaźne zmarło osób 10. — Na dła­
wiec 1 os. Ferdynand Schenkirsch 1. 5 1/i  syn sierżan­
ta. — Na ospę 7 os.: Karolina Reiner 9 mies. córka 
kramarza; Józef Guzik, 21, syn wyrobnicy; Uscher 
Jankiel Figner, 2 '/a 1., syn farbiarza; Estera Taube 
Lehrer, 13 mies., córka wiktualnika; Józef Krzyszto- 
fiński, 1. 6, syn wyrobnika; Helena Gajkowska, 41, 
córka wyrobuicy; Marya Ryś, 20, wyrobnica; — Na 
durzycę brzuszną 2 os.: Jędrzej Kubzina, 1. 21, rol­
nik ; Apolonia Majcher, 1. 18, służąca.

Na inne choroby zmarło osób 34. Na zapalenie 
mózgu: Czesław Kuśmierski, 1, 3% , syn piekarza;
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Hipolit Czartoryski, 1. 39, maszynista. — Na zapa­
lenie mózgu i rdzenia pacierzowego: Marcin Ciupak, 
1. 11, syn wyrobnika. —  Na porażenie połowicze: 
Józef’ Izaak Rosenzweig, 1. 72, szynkarz. —  Na drga­
wki: Debosz Windiscli, mies. 1, córka faktora. — 
Na tężec: Wojciech Kozak. 1. 13. —  Na niedodmę 
płuc: Józef Solarczyk, 2 dni, syn urzędnika. —  Na 
rozedmę płuc powikłaną z nieżytem oskrzelowym: 
Jan Kmiecik, 1. 56, wyrobnik; Mikołaj Ściborowski, 
1. 56, wyrobnik. —  Na zapalenie płuc: Helena Klim- 
czyóska, mies. 10, córka piekarza; Jan Ciemniak, 1. 
45, wyrobnik; Rudolf Schaller, mies. 7, Byn c. k. 
kapitana; Józef Matuszyk, 1. 1 V4, syn służącej. —  
Na suchoty płucowe: Chana Jurowicz, 1. 55, żona 
wekslarza; Stanisław Lipski, 1. 22, uczeń techniki; 
Walenty Rapsia, 1. 27, wyrobnik; Jan Piotrowski, 
L 27, czeladnik stolarski. —  Na gruźlicę ogólną: 
Zygmunt Schwarzbrot, 1. 4, syn wyrobnicy. —  Na 
obrzęk płuc: Róża Cherubini, 1. 72, przy rodzinie.—  
Na wadę serca: Chana Schlang, 1. 19, szwaczka. —  
Na tętniak: Karol Weiss, 1. 63, oficyalista prywa­
tny. —  Na raka wodnego: Katarzyna Osikowska, 1. 
9, córka wyrobnicy. —  Na zapalenie żołądka i je­
lit: Marya Marcinek, tygod. 9, córka wyrobnicy. —  
Na zapalenie jelit: Stanisława Gębczak, mies. 1, cór­
ka praczki. —  Na chorobę kobiecą: Ewa Fiołkowa, 
1. 46, żona portiera. —  Na niedostateczny rozwój i 
brak sił: Marya Filipiak, tyg. 7, córka wyrobnika; 
N. Slamowicz, dni 7, córka szeregowca. —  Na uwiąd 
starczy: Walenty Miarka, 1. 80, murarz; Katarzyna 
Szczepanowska, 1. 74, właśc. dóbr; Katarzyna Piwo- 
wońska, 1. 74, przy rodzinie. —  Na oparzeliznę ca­
łego ciała: Maryanna Turchajowa, 1. 30, wyrobnica.—  
Nieznana przyczyna śmierci: Leen Wójcik, 1. 36, 
kucharz; Antonina Pode, 1. 70, wyrobnica; Józefa 
Kozubowa, 1. 60, wyrobnica.

Kraków, dnia 24 marca 1877 r.
Oddział statystyczny Mag. m. Krakowa 

Dr. Lutostański.

S p r a w y  s ą d o w e .

Kraków 24 marca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 26go b. m .: Mojżesza Hersch- 

kowitza o oszustwo; Grzegorza Czapika i Franciszka 
Kotasza o gwałt publiczny; Macieja Jarka i Jana Mo­
lendy o kradzież; Macieja Waligóry o kradzież; Zofii 
Janikowej o kradzież; Wincentego Widyka o gwałt 
publiczny; Antoniego Nowaka o kradzież; Józefa 
Wittona o gwałt publiczny; Szymona Drapy o cięż­
kie uszkodzenie ciała; Stanisława Sumery, Dominika 
Sęka i Franciszka Kabali o kradzież; Jędrzeja Ho­
łoty o kradzież; Agaty Borysowej o kradzież; Stani 
sława Wolskiego i Antoniego Rottera o kradzież; 
Ludwika Załęgi o kradzież; Tomasza Ziołki o kra­
dzież. We wtorek dnia 27go b. m .: Piotra Gędłka 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Kawona o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Wojciecha i Józefa Bydtoniów o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Kazimierza Karelusa o kra 
dzież; Józefa Sadlika kradzież; Mateusza Hegerle o 
pogwałcenie religii; Jana Wilka o gwałt publiczny; 
Katarzyny Dzieszowej o kradzież; Michała Wewiór 
ki i Pawła Bąka o kradzież; Ahrachama Normana o 
oszczerstwo i gwałt publiczny; Franciszka Dziury o 
kradzież; Marcina Kowalskiego o kradzież. We śro­
dę d. 28go b. m .: Jan Waśniowskiego o ciężkie u- 
szkodzenie ciała: Wojciecha Dębińskiego o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jana i Jakóba Gancarzów, Wa- 
wrzeńca Żelazła i Antoniego Króla o ciężkie uszko­
dzenie ciała; Jana, Tomasza i Jędrzeja Berneckich o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Mikołaja Jamrozika o kra 
dzież; Michała Wrony o kradzież; Kaspra Kuska o 
kradzież; Józefy Stochalskiej i Tekli Żebnawskiej o 
kradzież; Marcina Słowika o kradzież; Wincentego 
Nowakowskiego i Jędrzeja Chemskiego o kradzież; 
Tomasza Rogały o kradzież. We czwartek. W  piątek. 
W  sobotę dnia 31go b. m .: Rozpraw niema.

Proces socyalistów w  Rosyi.
(Dalszy ciąg.)

Taki jest statut organizacyi, do przepisów którego 
wszyscy podsądni zastosowywali ściśle swą działal­
ność.

Akt oskarżenia dzieli wszystkich pociągniętych do 
odpowiedzialności na pięć grup następujących: 1) Szla 
chcic gubernii Tyfliskiej Jan D ż a b a d a r i ,  22 lat; 
szlachcic Michał C z e k o i d z e .  24 lat; syn sztabs 
kapitana Jerzy Z d a n o w i c z ,  26 lat; dymisyonowany 
regestrator kolegialny (najniższa ranga cywilna) Szcze 
pan K a r d a s z e w ,  25 lat; syn księdza prawosławnego 
Bazyli G e o r g i j e w s k i j ,  25 lat; były student in 
stytutu technologicznego w Petersburgu Aleksander 
Ł u k a s z e w i c z ,  22 lat; włościanin gub. Moskiew­
skiej Mikołaj W a s i l j e w ,  30 lat; szlaohcianka Zofia 
B a r d i n a ,  22 lat; szlachcianka Lidya F i g n e r ,  21 
lat; dziedziczna obywatelka honorowa Barbara A l e ­
k s a n d r o w a ,  22 lat; mieniąca się księżną Ciciano 
wową, żona szlachcica Aleksandra K i k o d z e ,  z do­
mu Chorzowska, 23 lat; córki asesora kolegialnego 
Spirydona L u b a t o w i c z a :  Olga 24 lat, i Wiara 
21 lat; włościanin gub. Kałuzkiej Jan B ar in  o w; 
mieszczanin moskiewski Szymon A g a p o  w; włościa­
nin gub. Smoleńskiej Piotr A l e k s i e j e w ,  26 lat; 
włościanin tejże gubernii Pafnucy N i k o ł a j e w ,  29 
lat; włościanin gub. Smoleńskiej Filat J e g o r o w ,  23 
lat; syn radcy stanu Włodzimierz A l e k s a d r o w ,  20 
lat; cechowa moskiewska Anna T o p o r k o w a ,  20 
lat; żona szlachcica Katarzyna H a m k r e l i d z e ,  z do­
mu Tumanowa, 21 lat; były wychowaniec instytutu 
technologicznego Jan Z ł o b i n ,  25 lat; włościanin gub. 
Kazańskiej Jan F e t i s o w ,  24 lat; szlachcic Jerzy 
S i d o r a c k i j ,  18 lat; włościanin gub. Włodzimier 
skiej Jan J e d u k o w ,  25 lat; syn szeregowca Bazyli 
Kowalew, 21 lat; mieszczanin tulski Jan K u r a k ó w ,  
36 lat; dymisyonowany podporucznik Michał Wo r o n -  
kow,  25 lat; szlachcic Marcin M ł o d e c k i ,  23 lat; 
majster techniczny 1-ej  klasy kijowskiego poligonu 
artyleryi Grzegorz A l e k s a n d r ó w ,  23 lat; staroza- 
konna miesz. mozyrska Hesia H e l f m a n ,  22 lat; wło­
ścianin gub. Kijowskiej Piotr O s t r ó w ,  31 lat; szla­
chcic Antimos H a m k r e l i d z e ,  23 lat; książę Ale 
ksander C i c i j a n o w ,  25 lat; szlachcic Mikołaj C w i­
le  n ie  w, 23 lat; córka rzeczywistego radcy stanu 
Barbara B a t i u s z k o w a ,  25 lat; córki sztabs-kapi- 
tana Dymitra S u b b o t i n a :  Nadzieja, 20 lat, Euge­
nia i Marya bliźniaczki, 21 lat; córka radcy honoro­
wego Helena M e d w i e d e w a ,  25 lat; córka księdza 
prawosławnego Nadzieja G e o r g i j  e w s k a j a ,  18 lat: 
córka takiegoż księdza Katarzyna W w i e d e n s k a j a ,  
20 lat; student uniwersytetu petersburskiego Aleksy 
N a r o m s k i j ,  21 lat; syn księdza prawosławnego 
Michał O w c z i n n i k o w  —  są obwinieni o to, że u- 
tworzyli i brali udział w nieprawnem stowarzyszeniu, 
mającem na celu w mniej więcej odległej przyszłości 
zwalenie i zmianę systematu organizacyi państwa, to 
jest « przestępstwo przewidziane w ustępie 2 art, 
250 Kodeksu Kryminalnego. 2) Prócz tego, oskarżę

n i: Dżabadari, Czekoidze, Zdanowicz, Kardaszew, Łu­
kaszewicz, Wasiljew, Bardina, Figner, Aleksandrowa, 
Kikodse (księżna Cicijanowowa), Olga i Wiara Luba- 
towiozówny, Barinow, Agapow, Aleksiejew, Nikołajew, 
Jegorow, Aleksandrów, Toporkowa, Katarzyna Ham­
krelidze, Fetisow, Kowalew, Sidorackij, Woronkow, 
Młodecki, Aleksandrów, Antimos Hamkrelidze, książę 
Cicijanow, Cwileniew, Batiuszkowa, Nadzieja Subbo­
tina i Owczinnikow — są obwinieni o rozpowszech­
nianie utworów drukowanych, mających na celu pod­
żeganie do buntu lub otwartego nieposłuszeństwa wła­
dzy najwyższej, to jest o przestępstwo przewidziane 
w art. 251 Kod. Krym. 3) O toż samo przestępstwo, 
przewidziane w art. 251 Kod. Krym., są także ob­
winione osoby, które nie należąc do występnego sto­
warzyszenia, niemniej przeto otrzymywały od człon­
ków tego stowarzyszenia i rozpowszechniały książki 
mające na celu podżeganie do otwartego nieposłu­
szeństwa władzy najwyższej. Tacy są: student pe­
tersburskiej akademii medyczno-hirurgicznej Jan Roż -  
d e s t w i e n s k i j ,  30 lat; dymisyonowany sztabs-ka- 
pitan artyleryi Leon I wa n o w;  dziedziczny obywatel 
honorowy Grzegorz S b r o m i r s k i j ,  27 lat; byli stu­
denci Petrowskiej akademii rolniczej: Aleksander Bie-  
l a j e w s k i j ,  20 lat', i Aleksander T r u b e c k o j ,  
19 lat. 4) Niezależnie od okoliczności powyżej wy- 
łuszezonych, oskarżeni: książę Aleksander Cicijanow
1 córka asesora kolegialnego Wiara Lubatowicz, są 
obwinieni o to, że podczas rewizyi w mieszkaniu szla­
chcica Hamkrelidze'go, pierwszy z tych obwinionych 
chcąc odjąć życie Chorążemu Łowiaginowi, dał do 
niego dwa razy ognia z rewolweru, druga zaś w tymże 
celu pozbawienia życia dusiła rękami pomocnika do­
zorcy cyrkułu Fedorowa, lecz zamiaru wykonać nie 
mogli, ponieważ książę Cicijanow chybił, a Wiarę 
Lubotowicz powstrzymali świadkowie znajdujący się 
przy rewizyi. Przestępstwa te Cicijanowa i Lubato- 
wiczówny są przewidziane w art. 114 i 1,455 Kod. 
Krym. 5) Nakoniec córka asesora kolegialnego Olga 
Lubatowicz jest obwiniona o przestępstwo przewidziane 
w art. 1,124 Kod. Krym. Skutkiem tego, wszystkich 
powyżej wymienionych oskarżonych, zgodnie z art.
2 prawa z dnia 7 czerwca 1872, pociągnięto do od­
powiedzialności przed wydziałem specyalnym rządzą­
cego senatu, ustanowionym do wyrokowania w spra­
wach o zbrodnię stanu.

Proces ten ogromny toczy się, jak wyżej wspo­
mnieliśmy od 5-go b. m. Ważniejsze ustępy z roz­
prawy podawać będziemy w miarę postępu procesu

N A D E S Ł A N E . (732)

Wszys tkie dzienniki w Paryżu zwróciły uwagę Pu­
bliczności na wynalazek zrobiony przez uczonego le­
karza Dra J o c h e l s o h n a  w Rosyi. Jest to środek 
przeciw bólom nerwowym zwany „ ANISINE MARC4', 
który uspakaja w jednej chwili najgwałtowniejsze bo­
leści nerwowe, migreny, gwałtowny ból zębów i t. d. 
Działanie tego środka jest tak zadziwiające, że zdaje 
się być skutkiem nadprzyrodzonej siły.

Tajemnica zatem uśmierzenia nieznośnych boleści 
odkrytą została nakonieo dzięki znakomitemu bada­
czowi natury, którego ludzkość wielbić i błogosławić 
będzie. ________________

■  a d t i t a a e . (189 1-9)

Już Aleksander Humboldt, Ronpland r. Mar­
tini i inni przyrodnicy i lekarze zwrócili uwagę niezró­
wnane, leeinleie przymioty rośliny HohoweJ,
a mianowicie A. Humboldt podniósł fakt, ż# u krajowców 
Peruwii gryzących roślino Kokowg, a s tm a  i  gruźlica zu p e ł­
nie jest nieznana W e  w szyalU icK  c h o r o b a c h  s s y j l ,  
p ie r s i  1 p łu c ,  jak «  k a ta r z e ,  a s tm ie  i g r u ź l i ­
cy  chooiażby przestarzałej osiągnięte zostaną zadziwiające 
skutki wyleczenia przez B r  J o s ć  A l r a r e s a  w y ro b y  
H o k o w e . (Pigułki Nr. 1 pudełko 2 złr.) Z opisu użycia i 
broszury, którą w Krakowie w aptece Dra Flor. Sawiczew- 
s kie go darmo rozdają, można się o wszelkich szczegółach 
dowiedzieć. (A)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
1Depesze teUgraficzne.

R zym  22 marca. Osservatore Romano zaprze­
cza doniesieniu jednego z tutejszych dzienników, 
jakoby poseł francuski przy Stolicy Apostolskiej wy­
raził kardynałowi S i m e o n i  z powodu alokucyi z 
d. 12 marca żywe obawy rządu francuskiego.— Msgnor 
N a r d i  umarł.

R zym  22 marca. Niektóre dzienniki turyńskie 
twierdzą, żehr. C o r t e ,  poseł włoski w Konstantyno­
polu powołany został do Rzymu, jakoby kandydat na 
posadę ministra spraw zagranicznych, gdyż M e l e  
g a r  i ciągle słabując, żąda uwolnienia.

Patenta cesarskie zwołujące sejmy zostały już o- 
głoszone, jak doniósł nam wczoraj telegram. Gazeta 
wiedeńska ogłosiła także ustawę o kredycie na ko­
szta oddziału austryackiego na wystawie paryskiej, 
która już uzyskała sankcyę cesarską prędzej niż in 
ne ustawy uchwalone w Radzie państwa.

Opuszczenia Sejmu galicyjskiego w patencie zwo 
łującym inne sejmy, nietylko nie można uważać za 
pokrzywdzenie, lecz przeciwnie jako dowód uwzglę­
dnienia życzeń kraju i zapowiedź dłuższej sesyi. Sejm
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galicyjski jest jedynym, który uległ całkowitej w tym 
roku zmianie. Samo ukonstytuowanie się po nowych 
wyborach zabraóby musiało tych parę tygodni, które w 
odstępach sesyi reichsratowej wyznaczono sejmom, 
nowe żywioły jeszcze nie miałyby czasu się obliczyć 
i zorganizować, porozumieć co do programu działa­
nia i rozdzielić na stronnictwa, powstałby tylko chao3 
mogący skrzywić cały kierunek i dla następnych 
sesyj. Wyłączenie sejmu1)galicyjskiego z pod ogólnej 
normy świadczy, że rząd zamierza uwzględnić jego 
odrębne stanowisko i wyłączne zadanie i nie podda- 
e go pod jeden strychulec z drobnemi reprezenta- 

cyami małych prowincyj niemieckich.
Dzienniki liberalne nie mogą ukryć gniewu z po­

wodu zupełnej przegranej w wyborach tyrolskich. 
Centraliści brali w opiekę Włochów, podobnie jak w 
Czechach popierali młodoczechów, aby przez rozdwo- 
enie doprowadzić do osłabienia stronnictwa konser­
watywnego. Zamierzono przeprowadzić rozdział Tyro 
u, a zarazem wywołano spór z sejmem, który się 

zakończył rozwiązaniem sejmu. Lecz wybory okazały 
większą niż kiedykolwiek jednomyślność w całym 
iraju. Rząd więc będzie musiał albo cofnąć się z 
;ych zatargów z sejmem insbruckim, albo stworzy 
obok kwestyi czeskiej, kwestyę tyrolską, ponawiając 
rozwiązanie sejmu i rozpisywanie nowych wyborów 
co parę miesięcy. Lubo ministeryum nie jest odpo- 
wiedzialnem przed sejmami, wszelako pomnażanie 
podobnych kolizyj nie może wpływać na wzmocnienie 
stanowiska rządu, jak wskazuje wadliwość całego sy­
stematu.

Piszą nam z Wiednia duia 23 marca: Na nie- 
dzielnem zebraniu klubów wiernokonstytucyj nycb, 
obradujących nad wnioskiem Sturma o delegacyach 
wspólnych, prezes Izby deputowanych R e c h b a n e r  
dopuścił się wedle sprawozdań dziennikarskich wyra­
zów ubliżających godności Izby wyższej, nazywając 
ją złożoną z „przeżyłych urzędników i jenerałów". 
Reichsraths-Correspondenz, pismo autograf cwane, 
wychodzące pod kierownictwem dyrektora biura ste­
nograficznego i streszczające zapiski stenograficzne, 
także podała była sprawozdanie w tym duchu, na­
zajutrz atoli zamieściła od siebie sprostowanie, po­
chodzące jednak podobno z inspiracyi p. Rechbauera, 
wedle którego prezes Izby deputowanych nie użył 
wyrazów ubliżających Izbie wyższej. Mimo to przed 
rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia Izby wyższej 
bardzo żywo omawiano na sali posiedzeń tę sprawę; 
krążyła nawet interpelacya w tym przedmiocie do 
prezesa Izby wyższej celem zebrania podpisów. P re ­
zes Izby wyższej książę Auersperg wczoraj już dowie­
dział się o zamiarze podania doń interpelacyi; chcąc 
jej uniknąć, dziś nie przybył na posiedzenie, unie­
winniając się słabością. Nie podano jednak interpe­
lacyi, niewiadomo, czy dlu braku dostatecznej liczby 
podpisów, czy też właśnie dla nieobecności prezesa. 
Czy na tern skończy się to intermezzo ? Winienem 
zresztą dodać, że wedle wersyi krążącej dziś w 
Izbie wyższej p. Rechbaner użył wprawdzie nie o 
składzie Izby wyrazów powyższych, lecz o członkach 
wybieranych przez Izbę wyższą do delegacyj współ 
nych.

X. Kantecki siedzi jeszcze w więzieniu poznań- 
skiem mimo wotum parlamentu za jego uwolnieniem. 
Nadto nieustają uwięzienia i nowe process. I tak 
Kwryer Poznański donosi, że X. biskup Janiszewski 
otrzymał akt oskarżenia o złożenie z urzędu, wraz 
z wezwaniem go na termin przed trybunał „dla spraw 
kościelnych" ustanowiony na dzień 11 kwietnia.

We czwartek obchodzono w całych Niemczech u- 
rzędownie urodziny Cesarza Wilhelma, jak donie­
śliśmy, niemniej zaś użyty był dzień ten dla okaza­
nia ściBłego związku Austryi'z Niemcami, bo gdy w 
przeddzień urodzi# cesarskich, u posła austryackiego 
w Berlinie znajdował się dwór pruski, znów w Wiedniu 
dany był w zamku cesarskim obiad w dzień urodzin 
na cześć Cesarza Wilhelma. Te wzajemne oznaki 
przyjaźni mają służyć za dowód serdecznych stosun 
ków obu rządów. Wszyscy panujący niemieccy ofia­
rowali Cesarzowi Wilhelmowi olbrzymich rozmiarów 
obraz przedstawiający obwołanie go Cesarzem w Wer­
salu. Nie jest to dzieło artystyczne, ale dekoracyjne

Rzadko tyle ostrych słów usłyszeć można było z 
ust ministra angielskiego, jak te, któremi odparł, 
lord Derby onegdaj wieczór zaczepkę lorda Dudleya 
o rękojmie, jakieby Porta dać powinna mocarstwom 
pod względem ściBłego wykonania reform, przyczem 
nie obeszło się bez zaczepienia Elliota. Minister 
stanął w obronie posła swego a zarazem dowodził, 
że nietylko idzie wyłącznie w sporze z Rosyą o po­
prawę losu chrzęści an, ale głównie i przedewszyst- 
kiem o niedopuszczenie wojny. Lord Dudley żądał 
podpisania protokółu, a lord Derby oświadczył, że 
nie można podpisać akta, na który niezgodzono się 
Wreszcie minister oznajmił, iż sposób przemawiania 
lorda Dudley gotów u ludu rosyjskiego rozbudzić 
ducha wojowniczego wbrew woli rządu, który pra­
gnie pokoju. Ten nacisk na pokojowe usposobienie 
rządu rosyjskiego, jest wyraźną ironią.

Jenerał Ignatiew opuścił Londyn, a protokół nie 
został podpisany, ani też porozumienie Anglii z Ro­
syą doprowadzonem do skutku. Fakt ten dostatecznie 
znamionuje położenie i rozwiewa ostatnie nadzieje, 
wywołane układami londyńskiomi, aczkolwiek dla o- 
ptymistów zagorzałych pozostaje jeszcze wątłe przy­
puszczenie, że prowadzić je będzie dalej hr. Szuwa-

łów, albowiem ministrowie angielscy w licznych o- 
świadczeniach nie powiedzieli jeszcze, aby rokowania 
stanowczo zerwanemi zostały. Dotychczasowe prze­
cież układy, mające jedynie jakieś znaczonie, utknę­
ły, jeżeli się już zupełnie nie rozbiły o dwie główne 
kwestye: rozbrojenia i redakcyi samego protokółu. 
Anglia żądała zobowiązania się Rosyi co do demo- 
bilizacyi, jednoczesnego z podpisaniem protokółu; Ro­
sy a zaś miała oświadczyć, iż wtedy dopiero przystą­
pi do demobilizacyi, kiedy zapisane w protokóle re­
formy wprowadzonemi zostaną przez Tnrcyę. W i­
dzimy więc, że różnica w zapatrywaniach była wiel­
ka, bo to, czego Anglia żądała, prowadziło do poko­
ju, a to, do czego Rosya okazywała się skłonną, 
wcześniej czy później do wojny. Co się tyczy reda­
kcyi samego protokółu, różnice zapatrywań odnosiły 
się głównie do tego, że Rosya chciała mieć w nim 
zapisane zobowiązanie się mniej lnb więcej wyraźne 
przymusu względem Turcyi, a Anglia ogranicza się 
na udzieleniu zdania jej mocarstw.

I  tu więc także różnica zapatrywań prowadziła 
do pokojowego lub wojennego załatwienia sprawy. 
Pod względem redakcyi następujące dzisiaj znajdu­
jemy szczegóły. W pierwotnym tekście przedłożonym 
przez hr. Szuwałowa znajdował się następujący ustęp : 
„Mocarstwa nalegają (insistent) raz jeszcze na ży­
czenie, aby Porta bezzwłocznie przystąpiła do wpro­
wadzenia reform". Lord Derby twierdził, że wyraz 
„nalegać", insister jest za silny i wtedy zastąpiono 
jo wyrazem „stwierdzają" affirment, lecz ks. Gor- 
czakow obstaje przy pierwszym wyrazie; dalej 
chce on, aby w protokóle była w ogóle mowa o re­
formach bez wymienienia ich szczegółowo. Nareszcie 
kiedy lord Derby zamiast wyrazu action „działanie" 
chciał użyć wyrażenia „sposoby" moyens, ks. Gor- 
czakow zażądał, aby zapisano, że mocarstwa porozu­
mieją się, aby „nalegać", concerter pour insister. 
Inne różnice dwóch redakcyj mają być małoznaczące, 
lecz i te wystarczają, aby przekonać, do czego zmie­
rzała Rosya, a na co gabinet lorda Beaconsfield nie 
chce ani może przystać, aczkolwiek ożywionym jest 
pokojowemi chęciami.

Telegram do Polit. Corresp. z Petersburga z 23 
b. m. najzupełniej potwierdza to, co dziś tak wyra- 
źaie wskazuje wyjazd jenerała Ignatiewa z Londynu. 
„Londyńskie układy tyczące się protokółu, winny być 
uważane jako niemal zupełnie rozchwiane. Rząd ro­
syjski nigdy nie przystanie na ustęp protokółu ty­
czący się demobilizacyi armii rosyjskiej. Insynuacye 
czynione w tym względzie przez rząd angielski zo­
stały ze stanowczością odparte. Jeżeli Anglia obsta­
wać będzie przy tern żądaniu, wszelkie dalsze układy 
będą bezowocnemi. Jenerał Ignatiew przybędzie dzi­
siaj do Paryża i natychmiast wyjedzie do Wiednia. 
Postępowanie Anglii wyprowadza znowu na pierwszy 
plan trójcesarskie przymierze a odpowiednie układy 
nastąpią bezzwłocznie". Najważniejszym ustępem te­
legramu Polit. Corresp. jest ostatni i dowodzi on, 
iż mieliśmy słuszność wczoraj, twierdząc, że punkt 
ciężkości przeniesie się do Wiednia.

Prawdopodobnie będą znowu czynione usiłowania, 
aby nakłonić Austryę do wspólnego z Rosyą działa­
nia i aby ją  kusić zajęciem Bośni. Mniemamy prze­
cież, iż hr. Andrassy wytrwa przy mądrej swej do­
tychczasowej polityce neutralności i że ta polityka 
nie zostanie zachwianą przybyciem do Wiednia dy­
plomaty rosyjskiego, który bezowocnie usiłował we 
pchnąć Anglię na grunt odpowiedni tylko interesom 
rosyjskim na Wschodzie. Powtarzamy to, cośmy 
wczoraj powiedzieli, iż nie widzimy dotąd żadnej ko­
nieczności dla Austryi oddzielania się od innych mo­
carstw i od Anglii w sprawie wschodniej, a powta­
rzamy to dla tego, iż przeczuwamy, że znowu poru­
szone będą sprężyny, aby Austryę nakłonić do wspól­
nego z Rosyą działania, czyli dó ułatwienia bądź co 
bądź trudnego położenia Rosyi.

Z Berlina piszą do Polit. Corr., iż tam ze zdzi­
wieniem przyjęto chwilowo pokojowy obrót, jaki 
przybierało położenie ogólne i nie dawano temu wia 
ry. Inne doniesienia z nad Sprewy zgodnie utrzymu­
ją, iż tam nie wątpią o wojnie rosyjsko-tureckiej. 
Wszystko zatem, co nas dziś dochodzi i tek potwierdza, 
cośmy donosili o przebiegu układów nad redakcyą 
prot kółu.

Jednocześnie w Rosyi podwojono zachody około 
zbrojenia i dywizye stojące w guberniach kijowskie 
i podolskiej wysunięte być mają ku głównej kwate­
rze, a miejsce ich zajmą trzy korpusy z liczby tych, 
których mobilizacya zarządzoną niedawno została. W 
Odessie zarządzono budowę i wykończenie rozpoczę 
tych nadbrzeżnych szańców, a przy ujściach Dnie 
stru rozpoczęto roboty około zatamowania przystępu 
od morza. W. Ks. Mikołaj opuścił wreszcie Odessę 
i wybrał się na objazd wojsk rozlokowanych w oko­
licy Kisreniewa. Wiadomość o rozbrojeniu przyjętą 
została w gronie oficerów armii południowej z nie­
dowierzaniem, gdyż wszystkie nowo przedsiębrane 
środki każą mniemać, że koncentracja wojsk nie­
tylko nie będzie zaniechaną, lecz przeciwnie, ener­
gicznie prowadzoną dalej.

Jeżeli zatem układy nie doprowadziły i nie dopro 
wadzą do uspokojenia sytuacji, to przynajmniej po­
zwoliły Rosyi zyskać na czasie i zapełnić go, jak się 
wyraża nasz korespondent wiedeński, aż do pierwszych 
dni msja, chwili, w której, jak nieraz nadmieni­
liśmy, dopiero możebnem będzie poruszenie się armii

kiszeniswskiej, jakakolwiek jest jej rzeczywista war­
tość. _

We wczorajszym liście naszym londyńikuu by*a 
dotąd nigdzie nie znajdująca się a w aznu Wiadomcś:
0 korespondencji królowej Wiktoryi /. cesarzem Ale­
ksandrem w celu ntryman a pokoju. Dziś znajdujemy 
w różnych dziennikach pośrednie jej potwierdzenie. 
Zdaje się, iż przed i podczas układów londyńskich, 
monarchowie usiłowali wpłynąć osobiście na pokojo­
wy obrót sprawy. Najważniejszą w tym względzie
1 ostatnią wiadomością jest, iż poprawki lorda 
)erby do kontrpropozyeyj rosyjskich, miały być ca- 
iychmiast udzielone cesarzowi Niemieokiemu, który 
obiecał przemówić za niemi u cesarza Rosyjskiego.

Przypomną sobie czytelnicy, żeśmy przytoczyli kiedyś 
zaprzeczenie Polit. Corr. co do autentyczności ogło­
szonych w Stambule niby korespondencyj dyploma­
tycznych między jen. Ignatiewem a p. Nowikowem 
i konsulami. Wicekról egipski nakazał pełnomocniko­
wi swojemu w Stambule oświadczyć, iź listu jenera- 
a Ignatiewa do niego wystosowanego, a który w tym 

zbiorze się znajduje, nigdy nie odebrał, żc zatem jest 
on zmyślonym.

Zgodnie z powyższem przedstawieniem położenia, 
nadeszły tu wiadomości o znaczcem w ciągu dnia 
podwyższeniu się złote a nawet srebra a o spadku 
równie znacznym wszelkich papierów.

Ostatnie depesza telegraficzne „Czasu!*
W E e f ie ó  24 marca (pryw). Pesymistyczne za­

patrywanie się na sytuację, powszechnie przeważa. 
Fremdenblatt kładzie na to nacisk, że dzięki Boju- 
szowi trój cesarskiemu, powszechna wojna europejska 
da się z pewnością uniknąć. Morgen Post zamieści­
ła nadzwyczaj ostry artykuł przeciw Rosyi, zarzuca- 
ąc jej nieuczciwość, żądzę zdobyczy. Fremdenblatt 

zaprzecza doniesieniu wczorajszemu N . f r .  Presse 
o korespondencyi między Cesarzem Austryąckim a 
Papieżem.

B uda-Peszt 24 marca. W klubie stronnictwa 
liberalnego po przemówieniu ministra skarbu, zaleca- 
jącem projekt ustawy o pożyczce w złocie, przyjęto 
takowy bez rozpraw.

Paryż 24 marca. Jenerał I g n a t i e w  naradzał 
się z ks. O r ł o w e m  i ks. D e c a z e s ,  a wieczorem 
odjechał do Wiednia.

Rzym  24 marca. Stan zdrowia Papieża jest 
w ogóle dość zadawalniający. Papież jednak utracił 
władzę w nogach i zmuszony jest dać się nosić w 
krześle. Papież otrzymał urzędowe zawiadomienie o 
mającym nastąpić związku małżeńskim króla Alfon­
sa Hiszpańskiego z córką księcia Montpensier (jego 
siostrą cioteczną). — Minister wojny w Czarnogórzo 
P l a m e n a c z  wyjechał dziś z Wenecyi z powrotem 
do Czarnogóry, dokąd spiesznie przez księcia powo­
łanym został.

Londyn 24 marca. Lord Beaconsfield i wi ększa 
część ministrów opuszczą Londyn na czas feryj świą­
tecznych. Dzienniki poranne przedstawiają położenie 
jako bardzo niekorzystne i wątpią po większej części 
w pokojowe rozwiązanie. Times nie zrzeka się jesz­
cze nadziei, że dalsze układy mogłyby jeszcze spro­
wadzić zgodę Anglii i Rosyi; dziennik ten nadmie­
nia jednak, iż widoki nie są wcale przyjazne.

Londyn 24 marca. W Izbie niższej wniesiony 
wniosek F a w c e t t a  oświadcza, że rządy mają pra­
wo domagać się od Turcyi rękojmi pod względem 
lepszego obchodzenia się Turcyi z chrześcianami. 
Fawcett nadmienia, że bez celu byłoby odnawiać 
dyplomatyczne związki z Turcyą. G l a d s t o n e  do­
maga się dokładnych wyjaśnień o stenie układów, 
czy nie ma już nadziei otrzymania od Turcyi rękoj- 
mij, i jakie środki zamierza rząd przedsiębrać w o- 
statnim przypadku. N o r t h c o t e  oznajmia, że poli­
tyka angielska nie da się jeszcze obecnie osądzić, a 
polega na utrzymaniu nienaruszenie pokoju, zacho­
waniu dobrego porozumienia się z mocarstwami, o- 
bronie interesów angielskich. Jeśliby Porte odmówi­
ła wysłuchania naszych przedstawień, pozostawiemy 
ją  własnemu losewi i odpowiedzialności. Na tern 
odroczono obrady za zgodą rządu.

Ateny 23 marca. D e l i g e o r g i s  przyrzekł w 
celu wzięcia pod nowe obrady Hstaw o uzbrojeniu i 
obronie kraju, powołać Izbę na najbliższą sesyę już 
w maju. T r i k u p i s wzmocnił położenie ministeryum 
poparciem swojem.

Kursa. W i e d e ń  24go marca, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63*35 — Renta srebrna 
67*50. — Losy z r. I860 109 75. Akcye Banku 
Naród. 821*— Akcye Kredytowe 151*20 — Londyn 
123*60 — Srebro 110*10 — Napoleony 9*86— —
Lombardy 80 5 0 — Losy z r. 1864 132* Akcye
kolei Karola Ludwika 210*25—Akcye kolei Lwowsko- 
Ozemiowieckiej 115*— — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 94 50 — Akcye kolei węg. wschód.
Anglo Bank 73*25 — Obligacye indemn. galicyj. 
akie 84 90 — Losy premiowe węgierskie 73*50. —-
Akcye kolei Koszycko-Lognm. 86* Akcye kolei
półn. zach. austr. 114 50. — Listy zastaw, hipoteczn. 
87*75 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — 
Marki 60*65 — Ruble 151*50.

Usposobienie giełdy: mdłe.____________ _
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ton i K lobukoteski.

■ztukę)

f t ir s .
f tb H S ra sB tjl  h a f lM U a J

t tn d k ó w , 24 Marca.
3cbel papier, rosyjski . . . (* 
tabel srebrny obrączkowy . ,
lark n iem ieck i.........................i
Dukat holenderski ważny . . ,
Dukat austeyaoki „ . . ,
Sspoleondor „ . . <
Pónmperyał „ . . „ * „
£)-markówkfi niem. ważna . „ 1 „
Srebro sustryaokie (aa 1 t i r . ) ...................
Kupony austr. grebr. płatne . (za 190 ■!<)

Listy zastawne i obligi:
iyi Pożyczka krajowa galicyjska 
Obiigaeye indenmizacyjne galio. . 
tyt luty zast. Tow. kredyt, ziem. 
byi listy zast Tow. kredyt, ziem.
6 'yl listy hipoteczne banku hipot. . H 
cyt listy dłużne galio. zakł. włok { J2,
5’/, listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, crebrem za 100 zł. w. a.
Syi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
jyi listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za lOOzł. w.a. 
li listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100j<) 
4yi listy zastawne króL Pol. ser. I (za 100 r.) 
iyi listy zastawne król. PoL ser. II (za 100 r.) 
W listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
te/i listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200 
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 

Akcye banku gal dla h. i przem. w Krak.200złr.

płac$ i§tisj§

I 60 
1 74
0 59 
5 65 
5 65 
9 64

l  61’/, 
1 84 
0 60'/, 
6 78 
B 78 

Q9 84

0 -  
107 50 
106 25

0 — 
109 50 
108 —

84 25 
76 50 
83 75 
87 50 
89 60

91 50 
86 25 
78 50 
85 25 
88 50 
91 50

92 - ------

85 - 88 —

------ ■ 89 50

—: — 99 -
~ d

89 75d 
78 75£,

(X85 - o  
95 - 5  
91 50d
80 50£

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy w. Stanisławowa

214 50 
118 60

W la d c ń  23 Marca, 
zjedn. dług pańut. bank. 

5„ ,, h ,t srebr.
Oulig. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie .
„ węgierskie 
„ gaUoyjskią 

„ „ bukowiósk.
„ „ „ siodmiogr.

&> wegicreka pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne

5H Banku naród, listy . •
4 „ galicyjskie...................
5 „ ,, . . . . .
6 galio. zakł. kred. włożę. 
6„ Zakł. kr. z. w Krak. w i, 18
1 *’ ” ” ” ” ” aft

’ »  l> '» »  >' ’’5% sr. „ ,, „ 3t>
byt węgierskie listy • • 
5„ zakł kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust 

spłacał, w 33 lataoh .
, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. h ip ot. . 
Potyczki loteryjne. 

Losy pożyoz. z roku 1839 .

” 1860 ’It II I t  J.OOV •
V, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyozki z r. 1864 . 

nreiu. różyczki wag.

64 10 
68 25 

101 BO 
100 50 
74 bO 
84 90 
82 -  
71 50

100 75

płacę

14 75

96 -  
76 60 
34 -  
SO -  
88 -

97 50 
86 -  

94 -

105 50

89 25 
140 50
87 75

287 60 
105 76 
110 25

118 25 
132 50 
74 —

żądają.

15 75 
21 50

64 26 
68 40 

102 50 
101 60 
75 
85 50 
83 -  
72 -

101 26

96 20 
77 -  
85 -  
90 60 
89 -  
98 50
87 -

80 — 
106 —

89 75 
140 76
88 25

288 50 
106 25 
110 76

118 75 
133 — 
74 25

osy Oomorente • • ■
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej ca

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .

„ Paliły
» Kary . .

„ iir. 8 t  Genew , .
„ miasta Budy . .
„ Windisohgraetz
„ hr. Waldstein . .
„ br. Keglevieh . .
;, Rudolfa . . . .  
,, tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i prsem.
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunąju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . . 
Uzemiowieokiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. półnoo.-wsohod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszyoko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wsohodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zaoh. 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego wgg. 

ku franko-anstryaokiegc 
franko-węgierskiego

eteea iąCVĄ
21 50 22 -

164 75 165 -

93 50 94 -
39 - 39 60
28 75 29 25
31 - 31 5t
25 26 —

30 50 31 50
24 75 25 25
22 50 28 50
13 50 14 -
13 50 14 -
18 80 19 1C

822 — 824 -
163 40 153 60
363 - 365 -
1810 1815

225 bO226 —
132 - 133 -
80 75 81 25

211 25 211 75
115 50 116 -

96 50 97 50
109 25 109 75
97 - 98 -
88 50 89 -
84 - 84 25

162 — 164 -

115 25 115 75
1121 25 121 75

74 50 74 76
137 50 137 76

0 - 0 -
, -  -

Banku galicyj. dla handlu 
i przeta. w Krakowie 

„ krąjowego galiojjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla e~ 
brotu płodów . . ,

„ galio. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogmaińsk. 
państwowej 500 fr. . 
ihnisya z r. 1867

Cdniowej 500 fr. . 
y 1875-1876 6yi . 
pół. o. F erd. 100 zir.m.k 

,, ,, „ 100 złr. w.a
w srebr. byi 
in. niem. byi 

sa 100 złr. w. a. 
byi w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. byi za 100 złr. 
Emisya JL . . . , 
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (wsr.5^za 
Emissya z r. 1867 
.Sledmiogr. 200 złr.w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. byi za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zeL 

po 300 złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . ■ .

dukat na wagę

płacą żądają

214 -
79 26 80 -

68 -  
152 50 
143 50 
115 50

68 50 
153 50 
144 60 
116 -

100 50 
95 60 

106 -

101 -  

106 26

85 60 
91 60

86 — 
92 50

100 50 
98 •-

101 -
98 50

77 50 
76 -  
60 80

78 — 
76 50 
61 10

76 75 77 25

89 - 90 -

6 80 
5 80

5 81
6 81

Naploeondory . . . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................
Srebro, kupony . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m.j 
Rubel pap......................

Stwów 23 marca.
Dukat holenderski . .

., oesarski . . . 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebro** rosyjski 

„ papierowy . . •
Marki 1 0 0 ...................
Listy east T. - .k i.g s l. byi

n n "„ „ Banan hipotece.
Obligi indem oet kupon. 
Akcye kolei gauo. K. L. b. k. 

„ „ Lwow.-Czem,
, banku asoot. gal.

H n n s w a  22 marca.

Listy zastawn  ̂ lej seryt .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
„ „ nowe . .

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon # ę
Kolej warszawsko-wiedeń.

Rotyj. pożyczka
U H M 1866^

łapoą
09 78

*§daj ę
09 79

12 25 12 35

108 90 109 20

60 15 60 25
1 61 1 51“

5 63 
5 69 
9 85 
1 68 
1 50'/, 

59 50
83 80 
77 —
87 70
84 75 

212 -  
116 — 
216 —

rub.| kop.
96 30 
96 30 

100 
83 90 

125 
80 -  

125’/,

198 -  
196 -

6 75 
6 80 

10 15 
1 78 
1 62’/, 

60 60
84 60 
78 —
88 60
85 75 

214 — 
118 — 
218 —

ra b . | kop.

84 20

80 45



CZAS z Niedzieli 25 Marca 1877.

GALICYJSKI M A D  KREDYTOWY ZIEMSKI
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|o na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6 |o n »» » yt 30 lat.

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te s? najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdy.:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych in teresów  hankow yeh lub giełdow ych, 
a  zak res Jego d z ia łan ia  ograniczony Jest w y łą ­
cznie do udzielania pożyczek na  bezpieczeństw ie 
pupilarnem  opartych.

2. Bezpieczeństwo to pupilame stwierdzone jest na każdym Liście Zasta­
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya.

8. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. zaint&blllo- 
w anem  zo s ta ło , iż takow e s łu żą  przedew szyst- 
kiem  Jako kaucya na  zabezpieczenie Listów Z a­
staw nych w  obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K ra k o w ie : w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lw ow ie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T arnow ie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W arszaw ie : w Banku handlowym,
w W ied n iu : w Lombard und Escompte-Bank, K&rntner-Strasse 10, oraz 

Bank u. Wechslergeschaft der Niederósterreichischen Escom- 
pte Gesellsehaft, Kartnerstrasse 9. 

w B erlin ie : w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O łom uńcu : u A. C. Lederer, 
w B ern ie : w kantorze Laur. Herber, 
w G racu : w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B o ż e n : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio­
nych instytucyach. (35-3-)
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Promesy losdv p .  1. Wiednia zlr. L o  
Promesy losów kreiytowycii zlr. 4.25 
Prom esy1 5 losów 1839 rolm sir. 12—   .....
(lsie dwa rażeni złr. 0 1/, i stempel), w s z y s t k i e  t r z y  s z t u k i  r a z e m  t y l k o  18 z l r .

Z l o s ó w  p o n s t w o w y e k  1 8 3 9  r .  odbędą się jeszcze tylko ostatnie dna cią­
gnienia, w których niezawodnie przeszło I ł  milionów złr. wyciągniętych być musi. (627-8-16)

N y it r a i  &  Co. w W ie d n iu ,  Karntnerstrasse 16
( e ls e r n e s  l l s u s ) .

ciągnienie już 3 kwietnia 
główna wygrana 200,000 złr.!
główna wygrana 200,000 złr.!
ciągnienie seryj już 1 czerwca 

główna wygrana 280,000 złr.t

lolej galicyjska

Z dniem 1 kwietnia 1877 r. wejdą w życie sprostowania, względnie zmia­
ny taryf lokalnych kolei Karola Ludwika, które wydawane będą w biurach ko- 
mercyalnych, tak dyrekcyi ruchu we Lwowie, jak i generalnój dyrekcyi w Wie- 

niu, i w ekonomacie tejże dyrekcyi w Wiedniu.

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa TrauozyńsUego

A p t e k a  „ p a d  M e r o n ą "  w K r a k o w i e .
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca 

rOWE nadające nadzwyczajną białoś
., gęste w flaszkach jak Sarga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc î  
1 złr. — WODA KOLON8KA po 40,

TOALETO 
NOWE stałe 40 c.

puszkiem. C en a      , - .... .
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakotei niszczy won meprzy 
emną często Big wytwarzającą. Cena 30 i 75 c. — PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c. — 
tfYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 o. — MASC NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. — 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWS 
osuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1‘80 — KROPLE amerykan, od bólu zębów Majewskiego.— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1-50. — CEMENT LUP 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na 
tyohmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — JELIXIR przeciw fluksy

jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE oc 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYROP BAL8AMICZNO-ZIOŁOWY przeciw k» 
uziom, katarom, bólu piersi i t  d. Cena 1 złr. 20 cut. -  PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZEK 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MASC 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIEIi 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w . 
jowiotrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna 
lieliznr no epidemicznie chorych, dwa numera złr.

ężne, miedziane itd. Można oczyści* — .  .
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste.: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukn* 

potrzyó dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia-
ąćo ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem p in *

..............................* ‘ ach, itd. karakony i inne domowe owady. —
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 e.—
i k w y

owady ot .
Utrzymuje na' składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, ial 
Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 dr., przeciw ^bioiu serca, Drt 
Croniera w newralgiach złr.
Churchilla z wapnem, żelazem,
SZWAJCARSKA dla małych

I
CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN

w  2 * a ry ż u  r u ® M an ch e *.

HYDRATE te CHLORAL en CA PSEES.
Dogodny i łatwy środek do u ś p i e n i a ,  nawet wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu.

W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i nie posiada odrażającego smaku. Każda pe 
rełka zawiera 25 centigramów chloralu.

S t r o p  C h l o r a l u  (1 gramme hydrate de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów.)
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Tranczyńskiego i W. Redyka, -  we Lwowie 

w aptece p. Mikolascha, — w Wiedniu w aptece p. Neusteina, — w Warszawie w składzie materya- 
łów aptecznych P. Mrozowskiego. (70-21-22)

500 dukatów nagrody.
Daruję każdemu

Jednego prawdziwego o. k. Reńskiego srebrem i lO  p u d e le k
z bardzo przydatnemi przedmiotami gospodarskiemi.

Mam z wystawy we F i l a d e l f i i  jeszcze 15,000 pudełek, które za każdą cenę pozbyć
muszę.

dełek z 
nego użytku
reński srebrem. . , .

Ponieważ przygotowuję się na wystawę paryską, przeto jestem zmuszony rozdarowac pu­
dełka z przedmiotami, aby tylko moje koszta pokryć, gdyż otwartych pudełek ftbryka napo- 
wrót nie przyjmuje.

Za nadesłaniem lub zaliczką złr. 375, jako tylko wartość bardzo pięknego gustownego 
wykonania otrzymać można 10 wielkich pudełek z praktycznemi przedmiotami, a nadto darmo 
jednego prawdziwego c. k. reńskiego srebrem.

Wszystkich, którymby ogłoszenie to zdawało się nieprawdopodobnem, upraszam niniej- 
szem przekonać B 'ę  jedną próbą, że taka korzystna sposobność jeszcze nie była i nie będzie, 
aby prawie za bezcen zakupić 10 bardzo potrzebnych przedmiotów i prócz tego jeden reński 
srebrem na wieczną pamiątkę. . , .

Prócz tego zapłacę każdemu 500 dukatów, który mi może dowieść, źe dodany do dzie­
sięciu pudełek jeden reński srebrem nie jest prawdziwym.

Upraaza się o szybkie zamówienia, gdyż pudełka raptownie odchodzą. (402-4-4)

Import • Gesch&ft
w  W i e d n i u ,  I L ^ W ^ n t r a u b e n g a s s ^ g .

ces. król.

Nr. 2487 z r. 1877.

uprzyw.

Karola Ludwika*
(806-2-2)

O b w i e s z c z e n i e

F I R M A

W j r l  pieców kafla vyck T. Michalskiego
uż cd r. 1848 istniejąca i mogąca się po­

szczycić zaufaniem Szan. Publiczności, zaopa- 
rzoną jest w znaczny zapa3 pieców kaflowych 
riałych i różuo-kolorowych. Poleca się i na­
dal łaskawej pamięci Szan. Publiczności i za­
razem zawiadamia, że sklep pod tąż firmą 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 266 
josiada znaczny zapas kamiennych naczyń 
ruchennych z B o l e s ł a w i a  i S a k s o n i i .  

(776-2-5) Teofil M ichalski.

Wiedeń w marcu 1877 r.

G e n e r a l n a  d y r e k c j a .

cerze kolor jakby aksamitny. Uena 
lość i delikatność cerze. Cena 25 e. — MYDŁO GLYOBRY-

Prawdslwe
Pigułki Morisona.

Pa ARTHAUD MOULIN.
Najlepsze ze środków ozyszczących i przeczyszcza­

jących krew we wszolkioh słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (62 90 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Tranczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
each w aptece p. Golichowskiego.

nającj
italaof

pojedyncze i podwójne rupturoye, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
i * czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne naobrzękliny u nóg, — 

STELOSKOPY, — PLAISSDi ETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁOTNO kauczukowe n» 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pośdel się anipsuń 
ani też niemoże powietrze złe się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHAliATOBl

1APELUSIKl kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­
TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
, , , . — i—  f . . - j-  — 1_-— ; m o v n i T n n v u u i  — WSTRZYKAWKI szklann;

ZE decimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI de wzmocnieni* 
, — KROPLOMIERZ, PĘCHER' fc kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnyob 
iciach, SKUBANKA płócienna, l b angielska, — REZERWUARY moczowe, — KANKI kauczu­

kowe, — SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny d<

słuchu, 
prubościach,
COWe, — S I q u u u a  i ł u . — n i i n y u i  i u i ___

farbowania włosów, Blanc, Riuge, parfamy, wodę kolońską itd.
Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyra: a i rdr ,mnje J ó s e f  T r a n t z y ń s l d  

r o u e  w  S t r a h o w i e .
a p t e h a r z  p o d  ,

(36-7-)

Pflug & Comp.,
Platynowa masa do 

p n i K c z a n i a

efb
HERMAN METZGER,

poprzednio

LOUIS HEUBERGER,
bandażyiia f specyalłsta dla cierpią. 

cycH na nipturę,
w W iedniu , Wiedeń, Favoritenstrasse 12, 

Eingang Floragasse 2 ,1. Stock.
Nowo poprawne pasy rupturowe mojego wy­

nalazku, które wskutek mej niezrównanej konstru- 
kcyi nawet wyleczenia ruptur osiągnęły.

Ceny wedle roboty 5 z łr , 7 zlr., 8 złr.; na dwie 
strony 9 złr., 12 złr., 14 złr.; wszelkie inne pasy 
rupturowe po 3. 4, 5, 6 z łr ; na dwie strony po 5 
6, 8, 10 złr.; niewidoczne na małe rnptury, gusto­
wne 5 złr.; na dwie strony 9 złr. Bandaże rn- 
pturowe, pępkowe i opaski brzuszne po 
6, S, 10, 12 złr.; paski rupturowe dla dzieci 
stosownie do wieku od 1 zlr. do 5 z łr ; suspenso 
rya 80 c , lepsze złr. 1 c. 50, z jedwabnym wo 
roczkiem 2 zlr.; gorsei na wszelkie skrzywienia 
ortopedyczne przyrządy; wszelkie przybo- 
ry do pielęgnowania chorych. Przy listownych za­
mówieniach pasów rupturowych musi być miara 
wziętą około bioder, tudzież ma być podanem, na 
której stronie ruptura się znajdaje i czy jest wiel­
ka lub mała. Należytość niemniej 80 c. za opako­
wanie pobiera się zaliczką pocztową. (629 2-12)

we wszelkich kolorach, trwała na zmiany powietrza i wodę, chroniąca zelazo, drzewo i mury przeciw 
rdzy. grzybkowi i wilgoci, 50 kilo złr. 42 — puszki na próbę, począwszy od 3 kilo. B o b o t y  ■■- 
p u s z c z a n ia  wszelkiego rodzaju wykonane będą jaknajtantej za kilkoletniem poręczeniem O g n lo .  
t r w a ł a  m a s a  d o  z a p u s z c z a n ia ,  ochrona przed ogniem dla dachów gontowych, wiązań da­
chów, składów zboża, składów towarów, dekoracyj teatralnych i materyj wszelkiego rodzaju, 50 kilo 
złr. 15 — pi zesyłki na próbę począwszy od 2 złr. przez (bcw-d-o

Skład fabryczny w Wiedniu, Getrełdemarkt 15.
g y  Opis użycia i świadectwa o wynikach z kilku lat bardzo trudnych robót 

przy kolei północnej, kolei południowej i t. p. przesyła opłatnie.
magistracie

lo g le rHaasenstem

6 E G R U N D E T  1 8 5 5 .

Die

a l t e s t e  und g r o s s t e

HaasensteiiuVogler
I n W I E S j

Prag, Budapest an d  a lien  U anp to rten  D eutachlands an d  der Schw eli, mit
Yertretungen fftr all© tibrigen e a r o p tU s c t f t e n  und t t b e r * e e l e c l i e n  L d o d e r ,  becorgt

Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art,
Gsschifts-ErSffnungen und Vsranderungen, Wanren-Empfehiungen, Verktnfe nnd Y .wtnim rnngen, B.nk-EminioM n, 

Verlosungen, General-Vernammlnngen ; Lehr- nnd Krziehnngs-, Bade- und H eilanatalteu; Eisenbahn- nnd 
Schiffahrt-P line; Aesociations-, Commanditór-, Agentur-, Stellen- nnd ArbeiU-Aogetlote, Wohnunga- nnd 
Kauf-Gesuche, Familiennachrichten etc. betreffend

in alle Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Weit
zu d e n a e l b e n  Preiseii, wie letztere dem Publikum von den Z e i t u n j f e n  selb»t bereebnet werden, also o la n e  
Z n s c b la i c  e i i a e r  P r o v i s i o n .  Offerten-Annahme auf Annoncen und WeiterbeWrderung o la n o  G e b lH a re n *  
b e r e c h u m i K ; Z e l t n i i f f s v e r B e l c h n l s f i e  und K o H t e n v o r s n s c l i l i i g e  Ober beabsichtigte Inserate

g r a t i s  und f r a n c o .

Medal n a  W ystaw ie  w  Paryżu  w  1875.

s r m i -Tolu Zed
Użycie Siropu i Paaty Dra ZED z Ko­

deiną i Balsamem tolu uspakaja rzeczy­
wiście i szybko rozdrażnienie piersi, 
zapalenie kanałów oddechowyęh, kok­
lusz,nieżyt, katary, kaszel suchotników. 
FLAKON 2 FR. I PÓŁ, PUDEŁKO lF R . I PÓŁ.

w Paryżu, rue Drouot, 22.
W e Lw o w ie , w  aptece P. M ikolasch; 

w  Krakowie, w  aptekach P P . Trauczyń- 
skiego i Redyka; w  W arszawie, w  skład. 
Mat. apt. P P . Mrozowskiego i Gallego.

(52-18-)

I!  j S f j i f fi  t^§sa>iSt I S H  H
w* s c »S

Świeżość, piękność I młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
de HISOBf de ŁKNCŁOS

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu
Panujących Dworów, (66-6 -) 

20 7 , ulica St. Honord w P a r y i u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. W  K r a k o w i e  u p. Ji-
tefa Trauciyńsiciego i to aptece W. Redyka; 
we Lwowie u pp. MikoUucha i Strsyiowtkiego;
w Czemiowcach to aptece p. Oolichtmikiego.

Ein deutsclier Hauslehrer,
der bereits in mehreren der augesehensteu 
Hausera Krakaus e n g a g i r t  i s t ,  wunscht 
noch Stuaden zu ertheilen. Gefallige Zu- 
schriften unter H .  W .  poste restante 
fftrabau. (781-2-2)

Dawny d o i Briet a— Wody gazowe.
Medale na wystawach światowych: 

w Wiedniu 1873 (H ors concours), w P a ­
ryżu  1875 , w Filadelfii 1876.

Aparat Gazogene Brieta
JEDYNY 

jaki potwierdzo­
nym został przez 

AK A D EM IĘ 
MEDYCZNĄ.

Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po­
wszechnie zna­
nego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili 
przygotować z 
bardzo małym 
kosztem WODĘ 
SALOERSKĄ 

i wszelkie na­
poje gazowe, ja­
ko to : Vichy, 
Soda, Limonia- 
da gazowa i wi­
no musujące itd.

JEDYNY 
jaki przyjęty zo­
stał w szpita­
lach paryskich.

Gazogene Brieta 
znajduje sięwa- 
ptekach główn., 
składach mate- 
ryałów apteczn. 
i innych maga­
zynach w mia­
stach ważniej­
szych. W K r a ­
k o w i e  w apte­
kach pp. Trau- 
czyńskiego i Re­

dyka.
Każdy aparat 

nosi na rurce 
kranowćj wyry­
te wyrazy: Ga­
zogene Brieta.

MOKDOLLOT 8YH,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’Eau.
(634-2-)_______________

Cukier głowami
w dobrym gatunku c. 30 nowy futt 
w lepszym „ „ 30 V2 czyli
w najlepszym „ „ 3 1  pół kilo,
oraz wielki wybór k a w y  od 60 do 
90 cent., jakoteż wszelkich gatunków 
herb a ty  i wszystkich innych towa­
rów korzennych po cenach najtańszych.

W. Goldwasser,
R y n ek  głów ny Nr. 44

(774-3-3) „pod złotym Orłem“.

Syrop piersiowy
G. A. Majera w Wrocławiu.

Na wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność; cierpienia gardłowe, 
zamulenia płuc, dotychczas w każdym razie 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. Sy­
rup ten zaraz po pierwszem użyciu nadspo­
dziewanie błogie skutki wywiera, mianowicie 
na k as ze l  k u r c z o wy  (koklusz), ułatwia 
wyrzucanie wiśnej a duszącej flegmy, łago­
dzi natychmiast drażnienia i usuwa w krót­
kim czasie wszelki choć najgwałtowniejszy 
kaszel, a nawet suchotniczy i wyrzucanie krwi.

Powyższy syrup jest do nabycia w K ra­
kowie u p. W iktora Bedyka. apte­
karza pod. Barankiem ; w Tarnowie 
u p. Wielogórskiego; w Przemyślu u pana 
Edwarda Machalskiege. (.'14-5-6)

Skład trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d w ó r c u  
X X . F ranciszkanów . F R . E B E R T .

(376-7-12)

I P r o m e s y
na

LOSY KREDTTOWEILOSTGM.M. WIEDNIA
Tylko złr. 4  Vą > stempel. |  Tylko złr. 2 V 2 * stempel.

HF* Obie razem tylko złr. 6 50 1 stempel, "im  

Główne wygrane 4 - 0 0 ,0 0 0  z ł r . !  Główne wygrane
Ciągnienie Już 3  kw ietnia! 

Wechslergesch&ft der Adcttimstration dis „ M E R O U R 11
w Wiedniu, Wollsefile Mr. 13.

Dnia l  marca wyciągnięto U nas na promesę znowu 20,000 złr.
(628-5 6)



CZAS s Niedzieli 25 Marc* 1877.

mm. Lekarze zalecają je ■czegól-
m t M h y  M U

i B p a b l « x < u ą  u i M M U i  a t a n a r ^ u M *  u e * » ™  “ ™ ' v  „7 ; , . "  
t h o m ,  albowiem utrzymują oil© organu głosu i zapobiegają itxua»niu gwoia. 
wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagramczn .

M ą k ę  k o ś c ia n ą
parow aną

w najlepszym gatunkn, z zaręczeniem 
3% do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
m m p la , nabyć można albo n pod­
pisanych lub w  A g e n c y l  d la
R o l n i k ó w  0 . M ik u c k le g o  
w  K r a k o w i e .  (382-i2-ie) 
O wczesne zamówienia nprasza się 

Fabryka parowa mąki kościanej i spodiasr

B, Sdiónberg 4 Frankel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Ba święta Wielkanocne
przypomina się Szan. Gospodyniom znana 
ju ż  od roku z rzetelności, doskonałości 

towarów i taniości, firma

1H. Z a m o ś c ik
przy ul. Floryańskiej naprzeciw 3 dzwonów 

i poleca
szynkę słynną z dobroci mało s oloną, OSO- 
ry wędzone, porter angielski i bok, Oliwę
nicejską, wino wyatcłe węgierskie i francu­
skie, mąkę banacką i krajową, masło so­
lone i śmietankowe bez soli, powidła tu­
reckie i węgierskie, mak szafirowy, cykatę, 
migdały, rodzenkl śweże w najlepszym 
gatunku, drożdżo świeże wiedeńskie co­
dziennie nadchodzące, kalafiory i 0W006 
włoskie i węgierskie, mąozkę cukrową 
onkler w kostkę rżnięty i w głowach j o 
cenie zniżonej, bryndie świeżą t goroczną 
likiery i wódki wszelkie , oraz herbaty 
karawanową znanej dobro i. (686 6 8'

Podpisany zakład artystyczny poleca Wielebnym 
księżom następne statuy: (699-8-8)

O b r y s t u s  w  g r o b l o  l e ż ą o y :
d łu g o ś ć  ciała centmetrów 130, 110, 90, 80, 61.

złr. 6 0 ,4 2 ,  36. 30, *6
Obrystus zm artw ychw stały

■ e k o r ą g w l ą  dla procesyj i tabernakulów 
wysokość w centm. 95, 80, 64.

z h . 4 0 , 3 0 , 2 4 .
Figury te są t r w a l e  a d r a e w a  wyrzeźbione 

i bardzo pięknie farbami malowane.
J o b .  H e l n d l ’a H u m  t a m t a  It 

f&r kirchliche Malerei und Bildhanerei, Wien, 
Stephansplatz 7, im ffirsterzbischofl. Palais.

DO HAJSDŁU
mebli, luster i fortepianów

pod firmą

Kazimierz lenisz w Krakowie
nadeszły fO rtep l& na z c. k. nadwornej 
fabryki J. ffl Sohwolghofera Synów  w 
wiednlu, system u zwykłego oraz amery­
kańskiego — jakoteż fortepiana i pianina 

lipskie 1 paryskie.
Poleca się również fisharmonie z pi rwszo 
rzędnej fabryki francuskiej Soolótó Ano 
nyme des Orgnes D ’A le x a n d r e  P ó re  

Sc F lis . (536-5-6)
Wm C e n y  n i ż s z e  e d  f a b r y c z n y c h .  I

W le
w Tarnowie

w szkółkach miejskich, s ą  d o  s p r z e ­
d a n i a  s z c z e p y  o w o c o w e  w do­
brych gatunkach, klimat nasz wytrzymują 
c e , mianowicie: jabłonie letnie i zimowe 
3-letnie po 35 cnt.; jabłonie 4 -letnie zi­
mowe, letnie i jesienne po 40 cnt.; trzech­
letnie grusze, śliwy, cze- eśuie po 40 cnt.; 
morwy kopa złe. 6, jedna sztuka 10 cent.

Za dobre gatunki zarząd ogrodu zaręcza 
Opakowanie i odsyłka na kolej bezpłatna.

J. Machowski,
(782-2-5) ogTodnik miejski.

U n g l a n b l l c h l
4 Werke statt 11. 24 um nur fi. 6 .

Ł D i e  n r a e n  G e h e l m n l u e  t . P a r l i
Historiseher Roman ton Victor Sales in 2 Bin- 
den, eleg.broehirt, mit 22 tchonen Illustrationen.

U. W l e n  t o r  6 0  J a h r r n  oder Kaiser Franz 
und seine Gaste. Historiseher Roman, 2 Bando, 
broehirt, mit 22 schonen Illustrationen.

III. H a t e r  d e m  a l t e n  F r l t a  und H a l i n  
I m e f .  Geschichtlicher Roman ton Friedrich 
Kaiser. Hit 24 prachtrollen Illustrationen.

IV. C J e .c h lc h te  d e a  d e s s te c h e n  R e l s k e i  
yon Moritz Smeks. 73 Bogen Quart - Format, 
mit rielen prachtrollen Illustrationen, Portraits 
und Seenenbildern.

Einzelne Werke werden a fi. 2. abgegeben.
Bestellungen unter , , ł ł l l c h e r “  an die Annoncen-
Eip. ron R o l l e r  A  C o .,  Wien, I., Riemerg. 13.
Versandt gegen EinsenduDg des Betrages oder
Postnachnahme. (724 3-4)

Tylko I cent. w. a.
potrzeba, aby zapomocą mojego nowego im­
portowanego amerykańskiego elektrycznego

kieszonkowego przyrządu 
do gotowania

w *  m i n u t a c h  każdą potrawę, jak gu­
lasz, sznycel, rostbratel, kurczęta, mleko, kawę, 
czokoladę, leguminy, jajecznicę itd. zgotować.

Przyrząd ten f f W** n i e z b ę d n y  d l a  
h a ż d e g o  'W B  kawalera czy żonatego, 
obywatela na wsi lub w mieście, jest nader 
g u s t o w n i e  i t r w a l e  zrobionym, do 
rozkładania, tak, że można go wygodnie do 
kieszeni schować i wszędzie ze sobą wziąść.

Zwrócę każdemu pieniądze z wyłożonem 
portorium pocztowem, ktoby z tej maszynki 
nie był zadowolonym. (621-2 6)

1 s z t u k a  m p a t e l n i ą  n a  9  o s o ­
b y  k o s z t u j e  t y l k o  z l r .  1 * 5 0 , n a  
4  o s o b y  z  t a l e r z e m  1 p a t e l n i ą  
9  s i r .  Odprzedającym i handlom żelaza 
ze zniżką. Za zaliczką sprowadzić można od
I m p o r t  -  C te s e h f t f t  w  W i e d n i u ,  
I I . ,  W e l n t r a u b e n g a s s e  B fr. 19 .

r t i  h i t  M e t o  i i  M a

z u m  v e r s u c h s w e i s e n  B e z u g  a i i g e l e g e n t l i c l i  e m p f o l i l e n :

RcchaUd a flńiu mc forcC, n.noł. frani. S.hn.U»i»d«
Spiritus-Lamps, abertrifft zufolg. lh isr ln tenliren  Flarom#, 
Ersparniss au Bre immaterial etc., alle bisherigen Schnell- 
sieaer, ist boquera transportabel u. daher ein Hausfrauen 
u. Junffe«b-ell«n elelcli empfelilenswerther Miniatur-bparhera. 
Klein fi. 2.50, mittel fl. 2.75, gross fl. 3.—, em Pfinncnen 
hiezu fl. 1.50, eine Theekanne 11. 1.50. '

B O M jreośr d ’a p p a r t e i n e n t t ain m it Cylinderglas ver- 
a $ iieńóf Hafldłeucłiter, welclier das AuslGschendes Lichte* 
mnd Antropfeń der Kleidung wahrend des Herumgenens 
hindart. fl. 1.25, l.Ga, 2.— bis 2.75 pr. Stuck. 

(Jnvorbrrnnbarer KeraenBChirm mit Mossing- 
Klammer uud Reflector, »ehr practised zum Lesan und 
Schreiben, pr. Stiick fl. 1.25. .

Yorziig-llelie Rfiiuscralion, die uch  stets ron selbst 
wiodsr uufstellen, klaina 85 kr., grSsser fl. 1.20. 

lCucriers Mitffiquc*, Schreibzeuge neuester Erfindung, 
dis tlurch blossus Aufgisssen ron Wassar jahrelang beste 
Schreibtinte liefern. Schulschreibżeug 60 kr., elegantes 
Keisssehrsibzeuz 70 kr., f&r Schraibtiscb# fl. 1.—, 2.50, 
bis fl. 5.—

Oieliflssige Łcfłi<iclieux*Rcvolver mit gezogenem 
Lauf- und Nussbaumscbaft, verlissliche Yertheidigungs-
Waffa, 7, 9. 12 m U i m .

S iie c le l l  fiar R a u c h e r
A. W nntel’e pat. Clgaretten . Mascninc. McliBt

Tolkommen.r. Comtruction, um S®r ..Stal£ V  RtŁrlmfordernnpsn «ntspr»di«na* Ciguetten^ baliebiger^StłrO  
anfertigan zu kónnan, 1 St.

S e m i t e  C i a u r r e n - G i i U l o t i n e  mit Spit^u-Sammel- 
k u .t .n , »ell«t«rirto»d #. 5.—, ,  mit AścUentolultw und 
tcliwed. Feuerztiug yeraint, fl. 6.50 bil 8.—

Kenar Tabacktopf au» br. F lonn tm ir ™ ^
Kiniatz, in uelchcm min dm Feuchtegrad _d«i turkisctien 
Tabaeks nacb Balieban regnlirin kann. 
fi&ssar fl. 3.60. - - t a

l f « r T e i l l o i i x  - T n s c b e n f c u e r B C U f f ,  «>• Lunta stew 
salbstzuudand, so dass man nie in Yerlegenneit um teuer 
kommt, fa ia t Qual. fl. 1.90, laag jmit Schlag-Yorricntung

Per le* J. Bonn aromat i den Bauchgeruch banek- 
manda Atham arfrischende Mundpillen, Carton 4.0 kr. 

Gnminl-CiAarrcn-Spitac, 90 Centm. lang, den Ranek 
Yollkommen abgak&hlt zum Mund fGnrend, 30 kr._ 

KnntBeliuk-TabaUbeutel, hócbst origmell, m natur- 
gatrauar Ausf&brung ron Krebsen 85 kr., Schnecken 95 kr., 
Sckildkrótan fl. 1.50, Kannincben, Batten, Króten, fl. 2.25,
jjir in g ^ ^ ^ 5 ^ 1 ed e rm au i^ in d jro d te n k o £ fJ1 ^ 2 ^ 7 5 ^

M I * n o n - T a B C l i e n r e w o lv c r f ebeneo, pr. Stflck fl. 5.50,
Patronen hiesu, geladen, 1.50, 1.80, 2.20 pr. 100 St.

C ł e s u n d l i e i t B - S c l i w a m m k a p p c n ,  eine orig. unga- 
rische Specialitłt aus Feuerschwaram, fflr Jagar und 
Touristen, leicht und sehr angenehm, pr. Stiick fl. 1.—

D a s  B a r o s c o p ,  neuartiger interessanter Barometer, der 
dureb merkwiirdige Crystallisationen einer in einer Glas- 
saule befindlichen Flflssigkeit den W itterungswechsel im 
Vorhinein anzeigt, sarnmt Thermometer, fl. 1.85.

E u g l .  T a * c l i c n - Ł a t e r n e  i n  B n e h f o r m ,  ganz flach 
ausammenlegbar mit Reflector und Kerzenreserroir, pr. 
Stiick fl. 2.50. .. .

F r n n i  SI< l i c r l l c i t * - A n l i t t n * » c I l l o * «  mit ganz merk- 
wurdig construirtem Schlflisel, kl. 90 kr., m. 1.85, gt. 1.60.

J o  l i n  H e i f lo r < l ’» A r m e e - R i» « o r ,  das ronOghcbate 
ennlische, hohlgesehliffonn Baaiermeis.r, pr. Stflck fl. * . -

T l i e  h o l l o w  f f r o n n d  B e n g a l - R a c o r ,  pr. St. fl. 1.50.
J o h n s o n s  I t a s i e r - M e s s e r ,  7 Stern-Marke, pr. St. 1 fl.
B e w i i h r t e  A b s l e h r i e m e n ,  90 kr. bis 3.80 pr. Stflck.
N c u e r f u n d e n e  H U h n e r a n g e n  - B U r s t e ,  entfernt 

augenblicklich jedo noch so veraltete Horuhaut, ur. Stflck 
30 kr., rere in t mit den HUhneraugenringen, das beste 
M ittel zur g&nzlichen Entfernung der Hflhneraugen.

E n g r l l s e h c  H t i l m e r A u g e n r i n g e ,  kleine, rund, und 
oval, 12 Stflck in Carton 24 kr., grosse fflr Frostbeulen, 
Carton m it 6 Stflck 36 kr.

N e n e i t e  P a t e n t - H o B e n * c h U l * e r ,  das bisher roll-
korarnenste zum Schutze der Beinkleider bei schlechten 
W etter, pr. Paar 35 kr. ,

Ł a  H i g n o n e t t e ,  eine Ausserst zierliche kleine Petroleum- 
Lampe, mit schón dessinirtem Crystall-Kórper, weisser oder 
blauer Kugel, die das L ichtron 2 Milli-Kerzen ersetzt, una 
ais Nachtlampe gleich rortheilhaft zu gebrauchen ist, pr. 
Stflck complet fl. 1.50.

P a r i s e r  E i e r l ł d p f e p ,  ein sehr sinuiges kleines Instru­
ment, um gesottene Eier schnurgerade abzuschneiden, 
pr. Stflck fl. 1.40.

J T e u e s t e r  P a t e n t - K o r k * l e h e r ,  der selbst den hart- 
n&ckigsten Kork, ohne Anstreugung aus jader Flasche 
zieht, pr. Stflck fl. 1.90.

C o w h i d e w h i p s  - R e i t g 'c r t e ,  aus einem Stflck Rhino- 
ceroshaut geschnitten, sehr dauerhaft, ganz Natur 70 kr., 
ledermontirt fl. 1.20.

Z F K l r  2 ^ - u . t t e r .
M o n c h O Y a u ts  p a t  K i n d e r - S a u g f l a s c l i e  mit Saug- 

und Pampsystem, eo vollkommen, dass das Kind schon 
dureb den einfachen Druck der Lippen reichliche Nahrung 
zugefflhrt erh&lt. Sammt Gebrauchs-Anleitung, pr. St. 1 fl.

R a n c h -  u n d  g : e r n c h f r e i e  P e t r o l e u m  - N ia c h t-  
Ł a m p e n  mit neuartigem Porzellan-Sparbrenner, pr. St. 
85 kr., 95 k r., fl. 1.10 und 1.30.

O r i g .  A m e r i k a n i s c h e  S p e c i a l i t a t e n .
‘ T h e  S a m o n t  c o m b i n a t  R a z o r - S t r o p ,  das Beste yon 

einem Abziehriemew mit 4 Flachen, fl. 2.50.
T h e  l i t t l e  G l a n  ein handlicher kleiner Hammer zum 

Einschlagen und fcUrausziehen der Nagel, 60 kr.

S a r d i u e n - B i i c h B e n - O f l h e r ,  hflchst practischer Con­
struction. 50 k r .,-in Scheerenform fl.1.20. 

K t t c h e n - S I e s s e r  m it KnochensAge, fl. 1.60, f.*0, 2.70. 
T h e  I m p ,  Universal - Combinationszange, 10 rerschiedene

Hi “ “‘ ...........................andere Hauswerkzeuge in eich enthaltend, fl. 2.50. 
P a t e n t  - B i r n e n -  u n d  A e p f e l p f l t i c k e r .  um dieses 

Obst ohne Beschadigung leicht rom Baume zupflflcken, fl. 1.90. 
B r o n c e jp u B B -S p a jf a t- K n g re l ,  auf den Tisch zu stellen,

mit Abschneider fl. 1.50, zum Hangen fl. 1.—
Victor - Knife - Sharpener, Diamant -  Stahl - Meeser- 

Schleifer, der auch tum Glasschneiden sich eignet, 60 kr. 
tJhronometer-Bank, originelle Sparbftehse mit Controll- 

Yorrichtung, fl. 3.85 City Bank, Sparbflchse, ein Hans dar- 
s tell end aue Bronce-Guss fl. s.— 

SicherheitB-Vorhftnff-Schl6»Ber fflr Koffer und 
Thflren. mit neuartigem Combinationa - Steeh - Schlflseel, 
fl 1.30, 1.80, 2.60, 3.85, 8 .—

The Spiral We«t-Bnchle, Hoeeneeknalle fflr Herren, 
mit F e d e rro r r ic h tu n g ,  die den Heeentrflger undHesenriemen 
entbehrlich macht, pr. Stflck fl. 1 - ,  1.20.

Watsons Book-Clsmp, ein ftuseerst practiseher Trfiger 
fflr Schulbflcher, fl. 1.20.

Noyelty» Glae-Schneider aus Diamant-Stahl, bewundeme- 
yn  rth  wirkend, 50 kr.

W a s h i n g t o n  £ g g * B e a t e r s ,  eine fflr Hausfrauen nicht 
genug empfehlenewerthe Schneeschlagmaschine, fl. 1.50. 

f l l e n e  F r u c h t - P r e s s e n ,  um den Saft von Bibisel, Him- 
beeren, Erdbeeren etc. zu gewinnen, fl. 4.—

S j l v e r  S o a p ,  das rollkoam enste Putzmittel fflr Silber 
und andere Metallgegenitflnde, pr. Btflck 40 kr. 

R e v o l v in g :  •  C h i m e s ,  eine fahrende Silberglocke aaf 
2 RAdern, das dauerhafteste, dabei sehr effectrolle Spiel- 
zeug fflr kleine Kinder, fl. 1.86.

A d a m i * i  T o y - P i s t o l ,  unzerbrechliche Kinderpistole mit 
Federdruck, pr. Stflck 75 kr.

E n r e k a - S a l o n - l j i i f t p i s t o l e ,  die bei der Auastellmag
zu Philadelphia allgemeinee Aufsehen erregt und sich rasch 
zur beliebtesten Salonunterhaltung emporgeschwungen hat, 
pr. Stflck fl. 1A.—,  fain ganz aus Nickel, fl. 16.56.

Z u r  B e l n s t i g u n g .
t t p r l t i - M a l e r e i ,  «i» »U“

n r  Ama&buug d i .n r  lehdnen Kani! in thaltind , 
um m t O.brauchi-Aliw.iinng. 4. 1.60. 

C a m e r a  - O b a e n r a ,  g»nz n»« »*«geitatt.tor
Landschaftsspiegel zum Zeiehnen, der alleG e- 
genstinde naturgetreu auf eine Glaeplatte 
wiedergiebt, fl. 2.75, 3.50» 4.75, 6.— 

S i i e c t r o ^ r a p h ,  zebr interessanter englischer 
Zeichenapparat fflr Knaben, fl. 1.30, 2.^). 

i y m p a t h i e  T h e r m o m e t e r ,  ein in Gesell- 
schaft viel Spass machendes, physikalisches 
Instrument, das die wabren Empflndungen an- 

£deutet, pr. Stflek fl. 1 .—, Eheetands-Thermo- 
meter gleicher Art, 90 kr.

brauchen, pr. Stack 60 t o . ,  ein« Art 
5 kr., 1 Cant. Thonkngeln, 15 t o .

Bolca,

Prompte Effectuirung sohrlft. 
licher Auftrage, NIchtconvenl- 
rendes wlrt! zuriickgenommen.

Fabriks-Niederlage
dar dureh _____

"PATUB Thomas Zach, Wien
fTHOMUtlAflR wkttMrt* k. k. « .-n * . F  P*1**1-

O  C  A  E  I  I T  A
elnes neuen Muslk-lnstrumeiite*,

das dnreh sainan Hablieh adlan F16tenton, sowie dadorch,
lernen, ungeheuer rasche Verbreitung gefunden hat. Eine n ea  len en e  wen1uie
(zum Selbstunterricht) macht es auch musikaliseh nicht Gebildeten m5g 11 ch, in 
kflrzester Zeit die schflnsten Melodien su blasen, es bildet also aBregenae H eibit- 
u n te rh a lt uug n. da fflr re in  abgestlm m te  T onationcn  g a ra n tlr t  w lrd , eignes 

es s leh  ro rzugsw else  auch i u r  C laT ierbeglcit^ng.
O r i g i n a l  -  P r e i s *  n a e h  T o n a t i o n  u n d  G r o s s S t  

Nr. 0, kleinste fl. 1.— .
Gedruckte Schule sum Selbstunterricht 40 kr.
Ifelodien-Sammlnng, Heft 1 und 2 zu 60 kr.

Etuie 50 kr. bis 1 fl. pr. St-

1, grfteser
2, Prim
3, Second
4, Terz
5, Quart

Grflssere O carina*! r a n  fl Mi jO  fl. p n  Stflck a

Mermaite KiststicMei.
J e n  d a  S p h j n x  oder die Kunst, die Ge- 

dankenzuerrathen,interessante NoritAt. fl. 1.50. 
D e r  Z a a b e r w t i r f e l .  nsit dem Jeder se riel 

w irft als er will, pr. Stflck 60 kr.
D a a  C e l n m b n s - E i ,  stelle mich auf wer's 

kann, 60 kr.
D a s  w l d e r i p A n s t l g e  F I A s c h r h e n  25 kr.

und 35 kr., Spiral-Rebus, 25 kr.
D e r  g e f a n g e n e  R i n g ,  30 kr., gordischer 

Knoten, SO xr.
D e r  H e r s e n s  • S e h l t t s s e l ,  30 kr., leicht 

scheinende, jedoeh schwer zu ldsende Aufgaben. 
N o s t r o d a m u s  - K a r t e n ,  20 kr., E c k -  

K a r t e ,  70 kr., S p r l n g e n d e  K a r t c ,  
50 kr., H a a r - K a r t e ,  70 kr.

D i e  a e r b lM C h - f t t r k l s c h e  F r n g e  oder das 
Kreuz rora Huibmond zu befreiea. ohne Gewalt 
nur durch diplora'tische Griffs 30 kr. 

T h e r « » 0 |ffrap ^ .lsc* h e  Z a a b i - r b l l d ^ r ,  6 
Stflck in einem Convert, die durch gelindes Er- 
warmen sich verandern, und durch das Er- 
kalteu wiederihreursprflnglicheFormat nehiu u. 
neu und interest<ant. pr. Convert 40 kr.

THEODOR WILH. EISERT .  WIEN
v e r l i i u g .  M a r n t u e r s t r a s s e  5 1 ,  Eeke der M aAiuuiiaustrasse.

Eine vier Bogen starke mit 
zahlreichen Illustrationen ver- 
seliene Prelsiiste meines Lagers 

auf Verlangen franco. ^

G r o d z ie c k i P o r t la n d -C e m e n t
podobnie jak w iatach  poprzednich, o rzyroałem w K r a k o w i e  na wyłącza;

sprzedsż bezpoś ednio z fabryki.
Cement ten używany do budowli rajdowych, jak koszar, szpitali, do salin, 

do wszystkich niemal kolei galicyjskich, do budowli miejski- h i kanałów, szczy 
cący się uznaniem pierwszorzędnych inżynierów i budowniczych, otrzymuję co 
tydzień świeży i sprzedaję go po Cenach fabrycznych. (6 6 0  2-)

Wincenty Wróblewski w Banku Galicyjskim.
Ponowne nznanle doskonałości mojego sposobu wzlewania.

Ważne dla chorych na krtań, szyję i płuca.

F R T D E R T K i KOLTSCHARSCR
sposób leczenia zapomocą wzlewania,

który bez wewnętrinych lekarstw, tylko przez wziewanie balsam roślin, i mineral, preparatów Mywa 
nym' bywa, mznanym jest od wielu lat jako n l e i a w o d n l e  działająey we wszelkich chorobach or- 
S ó w  oddychania, jak: w  n le ż y c lw  p t n ? , r o . e . e r a e n l . .  p l u . ,  e i . e h o t . e k  p ł u .
fgruśiicy)" p « r * i e « i l u  p ł u c ,  e a p a l e n l u  p t u « ,  U * « * lu  k r w i s t y m ,  f c r e e o te U a ,  
h a r e i o  p i e r s i ,  k a r e m  b l o n  b r m » n y e h ,  z a p a l e n i u  b ł o n  b r e u e i n y c h ,  
r o z e z e r s e n l n  b ł o n  b r m e a n y e h ,  g r y p i e ,  n l e ż y c t r  k r t a n i ,  z a p a l e n i a  

k r t a n i ,  k o k l u s z u ,  n i e ż y c i e  n o s o w y m ,  c h r y p c e  l t d .
Profesor D r .  H i e m e y e r  w Lipsku, dawniój w Magdeburgu poleca takowy w iwojem świeżo 

wyszłem dziele: „DIE LUNGE“ jako szczególnie przydatny do użytku we wymienionych wyzój wypadkach 
chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego sposobu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. Bliższe szczegóły o odpowiedniem zastosowaniu tego wsie­
wania zawiera broszura p. D r »  V .  C z u b e r k l .

C e n y  t 1 przyrząd do wziewania (poprawny)......................................................... z»r- "
Balsamiczno-roślinne preparata I do 1Q poćLwójnych wziewań j * '
Mineraliczne I I • • “ *• x
Broszura 3. w ydanie..................................................... • • • • • • .

n o -  R o z a y t k e  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  l u b  z a  z a l l c z h ą  z  d o l ą e z e
n l e m  5 0  c .  z a  o p a k o w a n i e ,  u s k u l e e z n l a  p u n k t u o l n l e  centralny skład: 

F r y d e r y k  H o l t n e h a r n e h ,  aptekarz w Wiener-Neustadt.
Wielm. Pan F. KOLTSUHARSCH, aptekarz w Wr.-Neustadt.

Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 1 przyrządu do wziewania, który mi już u w i e l o
c h o r y c h  b a r d z o  d o b r e  u a t u g l  o d d a ł ,  wraz z 2 pudełkami preparatów do wziewania.

Kostl (na Morawie), 20 lutego 1877 r. Z szacunkiem
(631-3-12) D r .  m e d .  F r i e d .

D la  w ła ś c ic ie l i  c e g ie lń  
uprzyw. cegiarkl

e e g l e ł  b u d o w l a n y c h ,  o z d o b n y c h  1 p u o t y e h ,  k a n i l e n l  o g n i o ­
t r w a ł y c h ,  r u r  s ą c z k o w y c h  ( d r e n o w y c h ) ,  p t y t  d o t r o t o w r o w  
1 p r z e d s i o n k ó w ,  d a c h ó w e k ,  e c g l c t  w a p i e n n y c h  1 c e m e n t o ­
w y c h ,  p r a s o w a n y c h ,  w ę g l a n y  e h  itd. itd. (532-2 o)

Szczególniej zwracam uwagę na moje doskonałe prasy do wyrabiania

francuskich gładkich dachówek.
Katalc

L o u is  J a g e r ,
Katalogi na rok 1877 darmo i opłatnie.

mSinw B u r tsc h e id -A a c h e n .
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Zakład wyrobów mttalowycb (blacharskich)
V. Kosydarskiego

w K rakow ie
przy ulicy S. Anny pod L. 199, za hotelem 7 ictoria,

ni leca wszelkie wyroby blacharskie, a mianowicie: w o n n y ,  p ry .m n lc e  ltusze:, wa- 
hienki dla dzieci, wanny nasiadowe (Sitzbady), b id e ty ,  pisoiry, wychodki z hermety- 
cznem zamknięciem, w o t e r  - e l o .e t y ,  jak niemniej i mne drobmejsz. wyroby — 
wszystkie gustownie i trwale lakierowa :e. Zaleca szczegolmćj najnowsze m .nynki do 
kawv Gos os- przewyż z jące wszys kie inne tak praktycznoscią, jak elegencyą. Ze- 
w n a t r z  meta<owe, mają porte ano we w e rz« kawa przeto-ie nabiera nieprzjjeanój woni 
blachy. — Na skłsd ie znajdują s ę  a p a r a l a  t r l r g r o l l e . n c i  izolowane d_nty. sy- 
enał t a s t r v ,  mdikatory. d wonki up. do naby ia p<> cenach fabrycznych , a zik sdanie 
ich pó mieszkaniach, eskutecznia po bardzo ni k ch c r c h .  -  Budowniczym * hndnją 
cvm poleca sie jako biegły w p o k r y w a n i u  d u c h ó w  i n ^ l n * m a m u  WMelli h 
robót prz< budowach, w zskres blacbarstwa wch uLącjch 2 a m t w l . n l a  l a a p r a -  

J w y  uskutecznia izybko, trwale i po ni-kich c nuch.
W ł a ś c ic i e lo m  domów, dającym m )ie d a c h y  d o  p o h r y c i a ,  oprócz rzetelrśj 

roboty, cen umiarkowanych i gw aranci, f t kUdam b e a p t a t u i e  teleg.afy dobowe, 
licząc jedynie za aparata po cenach fabrycznych. i7l4-3-dj

d y r g h c y a

oiarzjstnpniiaciUl sztikpistajń
we Lvovle

podaje pp. Artystom d , w iidom rś^, ż i  
wy stawa dzieł sztuki za rok l e 7 6 /7  
otwartą zostań e nie w majn ,  jak to 
dotychczas byw»łf>. U cs z dniem 2ym  
w r z e ś n i a  1 8 7 1  r .  i trwać bę- 
dz.e m iesięcy dwa, nie wykluczając w 
lanjm  razie m ożliwego przedłużenia.—  
)yrekcya uważała przełożenie to ter- 
niŁU wystawy za zgodne z interesem  
Towarzystwa, jakotet i pp. Artystów, 
ilbowiem w tym że samym czasie od­
będzie się we Lwowie wystawa krajo­
wa rolnicza i przemysłowa. Termin do 
nadesłania przedmiotów naznacza się 
do dnia 1 5  s i e r p n i a  i winny być 
:akowe adresowane: n a  w y s t a w ę  
d z i e l  s z t u k i  w e  L w o w i e .  
Dyrekcya ponosi koszta transportu ta­
kich przesyłek , które nadejdą pocią­
giem towarowym, wyjąwszy, gdyby pa­
czka była bardzo m ała i tylko pocztą 
ub pociągiem pospiesznym mogłaby  

być przesłaną. —  Kto z pp. Artystów  
miałby do przesłania przesyłkę niezwy­
kłych rozmiarów lub niezwykłego cię­
żaru, albo w ogóle, gdyby przesyłka  
wymagała wyjątkowego postępowania, 
zechce się wprzódy z Dyrekcyą poro­
zumieć. (6 6 5 -3 -3 )
Z Dyrekeyl Towarzystwa przyjaoiół 

sztuk plfknyoh we Lwowie.

W Podgórza
est d o m  p i ę t r o w y  murowany z 
bizerneuii zabo *nwan>i»mi gospodar­

ski* mi, pry'*  m 4 3  m o r f  ó w  p u l a  
>rnego i do w y o łu  * eg ły  zd»t eg" —  
rasem lub otobno d o  s p r z e d a n i a .

Bliżazój wadomoś'*i ud'-eii S. T < r  
ch ow tH  w Pod*6r u L 146 (45^ 6 6<

I I  % H  Y I O  ^ 22  3  S)
r'lM*!*’" n ż -ń ni- rcnnili i prńbt mnjfgn 
wielkiego »to»d ■ r injch n in w<'ych irojo 
wych i ’> Air can cirycb m » U n j no tulm it. gł d 
kich i'tnteaeuch, i t i  h i ', c z f  rd, hurti, c t r e 
i ki l ir. we m. t r n t  jrduiahri, Cr'Arnt- kottm iry, 
kratkownn* i j<Kci<> b rdio wblc przed "i<>- 
tów r> injeh po radziwiająco t  nieb cenach 

•  l l ' t  - t i c  '#,*• l< l i n e k  
w  W lrd n lo , ^Inrlrthllfentr. H O . 
Zunów «"i* w» leniw i nm k’nal. 7* >*l rzka.
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W Y R O B Y  K R A J O W E !

Sprzedaż prosiąt do chowu
i buhajków czystej krwi holenderskiej.

Podpisany Zarząd dóbr sprzedaje począwszy od 25 marca 
prosięta do chowu, w znacznym wyborze w i e l k i e  Jorkw - 
h ire i S u ffo lk . Cena 28 zlr. za parę włącznie z dostawą 
do stacyi kolei północnej Bielsk-Biała. Tenże Z»rząd sprze­
daje także b u h a j k i  r o c z n e  c z y s te j  k r w i  h o le n ­
d ersk iej. (679-“ )

larząd dihr Arcyhslęcla Albreohta
w W ie p r z u  o. p. Ż y w ie c .

A a jp e w n ie jsz e m  u lo k o w a n ie m  k a p ita łu
z równoczesną nadzieją wjgrania

RMF” są losy na mieslęoine spłaty oięsolowe. aM I
Losy będą dla z u p e ł n e j  p e w n o ś c i  w pierwszej austryackiej kasie oszczędności n a  

n a z w is k o  k u p u j ą c e g o  złożone, czem temuż spłatę znacznie ułatwiamy, ponieważ nam tyl­
ko mniejszą część ceny kupna w m ie s ię c z n y c h  s p ł a t a c h  zapłacie należy, podczas gdy re­
szta przez wymienioną kasę oszczędności J a k o  z a l i c z k a  d o  d o w o ln e g o  u m a r z a n i a
pożyczoną zostanie a przypadająca nam do zapłacenia wynosi:

i m   . 1.  a : onłnt miftfliecznvr.h no zlr. 6Kosztuje więc n. p. 
1 los gm. m. Wiednia złr 
1 „ kredytowy. . „
1 ,  100 złr. z r. 1860 „ 
1 „ 100 ,  .  1864 „ 
1 .  100 .  węgierski „
V, „ 1839 r...................
1 „ reguł. Dunaju

178 M 68 , n .  8 » W »
130 |» 50 . 9 „ 5 n n »
143 n 57 „ W * f » w w
83 n 35 „ n W ^ n w ie

157 N 72 » P .  12 » w P

112 W 44 . W n 5 ^ n n w

.  10

• iy* 
.  8 */,
„ 5  
.  1°

.  „ .  -  - « v .
mjący s a m  n a  s w ó j  w ła s n y  lo s ,j  uż po złożeniu pierwszej spłaty częściowej gra --j.- ,.,- , — —  - -r  

którego serya i numer w dołączonym mu dokumencie dokładnie jest uwidoczniony
Sorzedaż i kupno papierów wartościowych, monet złotych i srebrnych, zaliezki na io|J, obk 

gacye, i*listy zastawne Zlecenia na giełdę. Wymiana kuponow '

Śohreiber & Cłe,
U ,

S ta  cli. B o t h e n t h u r m s t r a s i e  Kir. 9 .

B I S K U t l A
l  SALSiPARTLI CDIBERT.

Jeden s najdawniejszych i najskuteczniejszych rc- 
linnych środków, krew czyszczących, w choro 

back złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczysz. 
nenie krwi i wyrzutach ua ciele. Metod* ił- ria 
» polskim języku. <601 4 15

Dostać mozns w Paryżu w aptece pana uoiDert
* paesażu Colbert. Nr. 7 et 8 , — w Krakowie u p. 
°raue*Tń*kiego aptek, i u p. W. Redyka aptek. —
•  Czernioweach w aptoce p. Golichowskiego.

Za 39 c. zapuszczenie pokoju
1 paczka mojej powszechnie znanej

woskowej f  <rby połyskowej
'/a kilo za 39 centów wystarcza do zapu­
szczenia gustownie jednego wielkiego pokoju.

Lakier na podłogę
nejlepe-y gatunek */a kilo tylko 45 centów.

L A K I E R  NA S K Ó R Ę
z silnym połyskiem ’/a kilo 70 cnt.

THa z  n a  § k ó r y
najleptzy śr d*<k celem och on ema się j rz.- 

ciw wilg ci i i rzomoczenia nóg
1 pudełko 4o.

Wszystkie to wyroby za porę zeni m.
H lo t ły  (gąb k ow e
najlepszy i najtrwalszy śroiek d> zamiata­
nia podłóg, płyt k*miennych i t .  d. do bez­

piecznego czyiz zenia okien, w słynnym

składzie gąbek
Som. I. Alselieeh. I. J-kober- 

ąattHr O. w Wiedniu.
Bardzo wielki wybór po najtańszych cenach 
lóżnego rodzaju gąbek do wszelkiego użytku.

Do rozprzedaży powyższych towarów w kra­
ju i zagranicą przyjmuje (721-2-3)

a j e n t ó w .

B e z  h o l u
1 b r s  w s t n y b l w u i l a ,

bez lekarstwprzeszk*dzająoych t r a wi e n i u , ,  
tudzież bez cho r ób  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r n d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowój  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliezonych wypadkach
npławy rnry mooiowój,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z ybko
i r D r .  H « r t m M ł a « ' K

członek lekarskiego wydziału,
w Wieinln, Stait, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a wy  u k o b iet ,  biedaczkę, niepłodność, 
n p ł a wy ,  f i * * M l a M e n i e  n ę a k l e ,  
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania l s l t ę  
1 w r z o d y  w a z e l b i e g o  r o d s a j a .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie a a t y c h m i a s t  przesyła.

(172-29 100) ___________



CZAS i  Niedzieli 25 Marca 1877.

+ (844)

W poniedziałek d. 26 marca 1877 
jako w pierwszą rocznicę śmierci

H I P O L I T A  P O P I E L A
odbędzie sig

nabożeństw o żałobne
za duszę jego

W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 
o godz. 9 zrana, 

na które wdowa pobożnych zaprasza.

Ogłoszenie konkursu
na opróżnione posady w dobraoh Hie­

ronima księcia Lubomirskiego.
a) kontrolora lasowego posiadającego 

praktykę leśną,
b) łowczego obznajmionego gruntownie 

z myśliwstwem i z odbytą dłuższą 
praktyką,

c) dwóch leśniczych posiadających e- 
gzamina rządowe,

d) dwóch podleśniczych, którzy w tym 
fachu praktykowali,

e) dwóch pisarzy ekonomicznych. 
Powyższe posady są do obsadzenia

Częścią w dobrach rzeszowskich częścią 
przemyskich, począwszy od kwietuia i 
lipca b. r. Podania kandydatów na po­
wyższe posady opatrzone w odpisy świa­
dectw, dokumentów lub rekomendacyj 
z podaniem wieku i stanu winny być 
przesłane najdalej do 10 kwietnia b. r. 
pod adresą: Zarząd dóbr Bakończyce, 
poczta Przemyśl.— Podania pozostałe 
bez odpowiedzi, mają być uważane za 
nieuwzględnione. (812-1-3)

W  odpowiedzi na dzięk­
czynny adres Uilij Town, 
wzajemnej pomocy Olicy- 

allstów Prywatnych; JW . Stefan h ra­
bia Zamoyski, przesłał poniżej wyra­
żone pismo na rece Przewodniczące 

go Sokal* ki ej Kilii :
Zaszczycony pismem łaskawych PP. śmiem 

prosić Pana Prezesa, abyś zechciał na naj 
bliższem posiedzeniu Waszem wyrazić człon 
kom Oddziału Sokalskiego wyrazy prawdzi­
wej wdzięczności za słowa tak życzliwe w pi 
śmie tern zawarte. Dodać tu winienem, że 
nie śmiem i niemogę przypisywać sobie sa­
memu zasług w piśmie podniesionych, gdyż 
głównie należą się one czynnośc:om Rady 
nadzorczej, zapobiegliwości Wydziału central­
nego i tak pożądanej a koniecznej pracy Od­
działów powiatowych.

Te trzy czynniki wspólnie działające, ści 
slemi połączone ogniwami, doprowadziły To 
warzystwo do rozwoju i do zasobów znaczniej­
szych, któremi już dziś rozporządzać zaczyna.

Te trzy czynniki o tyle o ile i nadal wspól­
nie a usilnie działać będą, utrwalić muszi 
byt Towarzystwa na coraz silniejszych pod­
stawach.

Lat temu dziesięć kilku ludzi dobrej wo­
li, do których grona i ja należałem, powzięli 
myśl, założenia naszego Towarzystwa.

Założenie takiego Towarzystwa wywołane 
było rzeczywistą potrzebą, a upatrywaliśmy 
ztąd korzyści tak dla oficyalistów samych 
jak i dla właścicieli, którzy związani wspól- 
nemi interesami koniecznie jedni drugich po­
trzebują. Dziś po latach dziesięciu cieszyć 
się możemy widząc myśl w czyn zamienioną, 
widząc Stowarzyszenie rozwijające się na sil 
nych i zdrowych zasadach.

Ponowny mój wybór na Prezesa Towarzy­
stwa przyjąłem jako zaszczytne świadectwo 
dla moich dobrych chęci lecz nie jako uzna­
nie mych zasług, a szczęśliwym będę, jeżeli 
potrafię się przyczynić do dalszego rozwo­
ju naszego Towarzystwa popierając wszędzie 
szlachetne jego cele. (799)

Zechciej Panie Prezesie przyjąć wyrazy 
prawdziwego szacunku i poważania.

Wy30ck 13 marca 1877 r.
S t e f a n  Z a m o y s k i  m. p.

KONKURS.
L. 419. (807)

Przy Wydziale powiatowym w Zło­
czowie jest do obsadzenia posada ar­
chiwisty z roczną płacą 600 złr., 
którego obowiązkiem jest manipulacyę 
kancelaryi prowadzić.

Termin podania do 3 0  kw ie­
tnia 1899 r.

Z Wydziału powiatowego
Z ł o c z ó w ,  d. 20 marca 1877 r.

Wesołowski.

Ostrzeżenie.
podaję do publicznej wiadomości, że 
wszelkich weksli nie praezemnie wła 
snoręcznie podpisywanych, nie płacę. 
(841-1-4) J ,  V e l  F r a n c is z e k  W o jd a .

10(1 h llfA lftlr 8łareS® węgierskiego 
J . W  O U lO lO J ł .  wina, pojedynczo lub razem 
w bardzo przystępnej cenie do pozbysia.— Wiado; 
mość w handlu T. Sobolewskiego w Krako­
wie przy ul. F l o r y a ń s k i e j  L. 329. (811-1 6)

Dekretem c. k. miejskiego deleg. Sądu 
powiatowego we Lwowie z d. 18 gru­

dnia r. 1876 1. 45,846 mianowany kurato­
rem niewiadowych spadkobierców zmarłego 
we Lwowie dnia 16 maja 1876 r. Szymona 
Kazimierza dw. im. Paszkowskiego, c. k. wi­
cedyrektora Tabuli krajowej, wzywam wszy­
stkich, którzy sobie jakie prawo do spuścizny 
jego roszczą, aby się do mnie zgłosili.

Dr. Ludwik Bobownik,
Adwokat krajowy we Lwowie Nr. 13 

(798-1-3) ulica Halicka.

Sklep w Rynka
z nyżą i obszernym pokojem d e  w y n a -  

I j ę c i a  o d  t  l i p c a  1 8 1 1  r .  — Wia-
domośću p. Stanisława Mikuckiego w Pa­
łacu spiskim. (813-1-3)

Vlelki siad sukien męskich
neum rómischen Kaiser1-1

A D O L F  W E L I 8 C H
znajduje sig teraz tylko: 

w W iedniu, W iedeń. Hauptstr. 11
gegenuber dem Naschmarkt, 

(Tormals H e lle r & Alt)
i poleca bardzo gustowne suknie męskie 
i dla dzieci; nastęonie na porę wiosenną 
paltoty Gravellote 18 zł., jednokolorowe 
cale ubranie 18 zł., po najtańszych 
stałych cenach. (728-1-12)

Bulion Kleczkowskiego
znany powszechnie z swej dobroci utrzymu­
je  stale na składzie i poleca go przy nad­
chodzących świętach T. Sobolewski w Kra­

kowie przy ulicy F l o r y a ń s k i e j .
W tymże samym handlu tanio można na­

być F i s h a r m o n i ę  palisandrową mało 
używaną. (810-1-6)

L eśn iczy
)lak, bezżenny, lat 30, który już samodziel­

n e  zarządzał, poszukuje oćpowiedniej pcsady 
w większym majątku. Bliższych 
szczegółów udziela Bióro informacyjne Ka- 

'rola Wolańskiego w Krakowie przy ulicy 
G r o d z k i e j  pod Nr. 93. (808-1-3)

Nasienia
t a t ó w  Pastewnych, o ltr p ic l
Iz produkcyi „Pławowice“ nabyć można po 
40 ceatów za V, kilograma przy ulicy S t o ­

l a r s k i e j  pod Nr. 477. , (842 1-3)
Ogrodnik: CłOLCZYK.

Handel pod firmą F. Brano Hahn w Krakowie
otrzymał znaczny

W ózków
t r a n s p o r t

dla dzieci
znanych powszechnie z trwałości i czystego wyrobu, ładnego kształtu i niskich cen.

M i <7nio7fWni1P Przyjmuie do odnowienia i udekorowania;
1 ńUloiuZiUlJC materacyki do wózków mam na składzie.

Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam opłatnie.
Również poleca« (843-1-6)

Sfory do okien z podwójnych patyczków
i dostarcza je  natychmiast po podaniu dokładnćj miary okna na szerokość i wydokość; zamówienia 
na K a l u n y e  uskutecznia się szybko i dokładnie po cenach znacznie niższych ja k  lat poprzednich.

Austryacko - węgierska najsłynniejsza od roku 1835 istniejąca
pierwsza o. k. nprzyw. rabryka mebli żelaznych 1 odlewania metalów 

Aug. K itschelt s Erben
c. k. dostawcy nadwornego. (640-1-4)

SKŁAD:
w Wiednia,

I. K&rntnerstrasse Nr. 46
(H einrichshof). 

Illustrowane cenniki
towarów żelaznych

FABRYKA: 
w Wiedniu,

VIII. L audongasse  Nr. 36.

Illustrowane cenniki
mebli że la zn y ch

darmo i  opłatnie. 5 ------„ —  i odlewów cynkowych.
Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, Ugory do wodotryilińw.

^  i f i O M
nadzieja wygrania

Każdy zapewne chgtnie poda rękę rzeczywiście rzetelnej próbie, ku czemu oztntnle
dwa ciągnienia

IV* 1039 r. (Rsthszhilda losów państw, WR
najlepszą sposobność podają.

Wszystkie jeszcze istniejące losy tej pożyczki muszą w ostatnich 
dwóch elągni enlach, które sig odbgdą 1 czerwca 1877 i 1 grndnia 1878; wyciągnięte 
b y ć  wygranemi a wypłacone będą wygrane ogólnej wartości przeszło M B ' Siedmna- 
ście milionów złr. m. k. Alkile nie istnieją wcale, gdyż każda V, losu
w najgorszym razie z najmniejszą wygraną 105 złr. m. k. wyciągniętą być musi.

1 Celem nmożebnienin Szan. Publiczności łatwiejszego nabycia tych losów, tudzież pod- 
wjższenia oądzjei na wygrane przez nabycie rozmaitych numerów bez znacznych wyda­
tków, wydajemy na podstawie deponowanych oryginalnych losów

kwity częściowe opiewające na dwudziestą część losu
Z takim .kwitem nabywa właściciel 20 część wyrażonej w nim % części losu orygi­

nalnego z wszelkiemi przez państwo poręczonemi, prawami, gdyż

IW  celem nienaruszalnej pewności ~V f
tych naszych kwitów częściowych składamy odnośne losy przez c. k. notaryusza

w c- k* przy w. Banku Narodowym w Wiedniu I
bez jakiejkolw iek zaliczki 1 zrzekając się każdego dahzego prawa 
rozporządzania losąmi oryąinalneml, gdyż kwit Aepozytowy złożony 
zostaje w ręku c. k. notaryusza.

i r  Takiej pewności~ m \
nie dawał dotychczas żaden inny dom.

W swoim czasie doniesiemy właścicielom o wygranych, a za okazaniem na­
szych kwitów częściowych nastąpi wypłata gotówką przez c. k. notarynsza w 
W iedniu, ktoregp nazwisko w kwicie częściowym wyraźnie jest wymienione.

0  ile obecny nasz zapas starczy odlajsm y: (733-1-6)
1 kwit częściowy na część opiewający za złożeniem złr. 12 raz nazaweze,
2 kwity częściowe każdy na '/*, część opiewający, tycbsamych lub różnych seryj za 23

złr. raz na zawsze.
3 kwity . . .  » n m u .  n 32

złr. raz na zawsze.
Zamówienia z prowincyi wykonane będą punktualnie za nadesłaniem gotówki a wykazy ciągnień

przesyłamy opłatnie.

■tank - u ml Wechsler-Geschaft
F. Benjamin & Co.

w  W iedniu, I .  verl. E krn tnerstraąge Nr. 5 9  
I f *  Ecke der GIselastrasse. *

Fahryka przenośnych lodowni
inżyniera Franciszka Bolllngera w Wiednia,

poleca swe uznane doskonale zrobione i odznaczone (695-2-20) 
c h ł o d n i k i

do piwo, wody, mleka, niosło, surowego mięso s chło­
dniki do potrow dla gospodarstw domowych, mnszytiki do ro­
bienia lodów, zbiorniki do lodów, całkowite urządzeniu
wyszynkowe, kurki do plenienia najnowszćj konstrukcyi.— 
Illustrowane cenniki rozsyła darmo. — Zamówienia przyjmuje główny skład 
fabryczny w W i e d n i u ,  Wiedeń, Ileumtthlgosse Sr. 9.

Sadzonki chm ielu
pochodzące z Zatecza sprzedaje cbmle- 
2ara w Kaszycach poczta Rady­
mno po 5 złr. za 1000 sztuk. Chmiel 
zaszczytnie znany przez ku­
pców czeskich. (797)

Cel. król

kolej galicyjska
uprzyw,

Harola Ludwika.

W  miesiącu maju nastąpiły rapto­
wnie u mnie w kilku częściach cia­
ła  reumatyczne porażenia 
które szezegóinićj stawy do­
tknęły. W  bardzo krótkim czasie 
rozeszła się ta  choroba na ca- 
łem  ciele, tak, iż nie mogłem się 

poruszyć nie czując najdotkliwszych 
boleści.

Wszelkich środków na tego rodza­
ju chorobę używałem, jednak  bez naj­
mniejszego skutku. Przypadkiem czy­
tałem podziękowanie wyleczone­
go pacyenta, a dotyczące B A L S A M U  
BILFIttKKRA •). Wie namyśla­
łem  się długo, aby tego środka się 
chwycić i już po użyciu 3 flaszek 
byłem tak dalece na siłach, iż mo­
głem się znowu przechadzać. Zo­
stałem więc przy tej kuracyl i dziś 
widzę z największą radością, że zu­
pełnie wyzdrowiałem.

Wdzięcznością przepełniony będę się sta­
rał ten wyborny środek leczniczy 
wszędzie polecać.

Pustichow (ob. Belgrad) 28 września 1875.
Mnaak, nauczyciel.

Potwierdzam niniejszem z przyłożeniem 
pieczęci miejscowej, że wypowiedze­
nie nauczyciela Knaaka zgodne jest z 
prawdą.

Pustichow, 30 września 1875 r.
H a n k e ,  wójt.

*) Do nabycia w aptece Dr. Floryana 
Sawiczewskiego w Krakowie.

O b w i e s z c z e n i e .
Podaje się do publicznej wiadomości, że wskutek uszkodzenia mostu przez 

I powódź koło stacyi Radziwiłłowa, został ruoh na przestrzeni B r o d y -  Ra­
dziwiłłów począwszy od dnia 22 t. m. aż do dalszego rozporządżenia za- 

I trzymanym. Podczas tej przerwy ruchu, która 8 do 10 dni trwać może, osoby 
i towary z tej strony, tylko do Brodów, z tamtej strony zaś, tylko do Radzi­
wiłłowa do przewozu przyjmowane będą.

Wszystkie dotychczas nadane towary zostawia się przesyłającym do dy- 
spozycyi, co jeżeli do czasu usunięcia przeszkód ruchu nie będzie uskutecznio- 
nem, towary do oznaczonych miejsc zostaną przesłane.

Przestrzeń tę, tylko jednę milę wynoszącą; mogą P. T. podróżni albo osią 
przebyć, lub też przez Podwołoczyska koleją Odesską ominąć.

Ta ostatnia droga jest także dla ruchu towarowego bez ograniczenia 
o wartą*. (8i4>

Lwów, dnia 23 Marca 1877 r.

Woda do zębów
Dra J a c k s o n

W  P A R Y Ż U .
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej­

szą dla leczenia i zachowania zębów od próchnienia. 
Utrzymuje bardzo przyjemną woń w nstach, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa­
wienia, uśmierza w jednój chwili najgwałtowniej­
szy ból zębów.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. 
Trauczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha, — w Warszawie w składzie mater. 
aptecz. P. Mrozowskiego,— w Czemiowcach w apte­
ce P. Golichowskiego. (76-16-24)

Do sprzedania para plęknyoh

koni
powozowych, przeszło 16 miary. Wia­
domość w H o t e l u  K r a k o w s k i m .
___________  (687-5-6)

Towary gumowe
wsEolUegs redaaju

rozsyła za zaliczką (171-155 )
I. H. Sokmeliler, fabryka g u y  w Wletala 

Heubau, Stiftgasse Hr. 19.

Czcionkami Drukarni „CZASU".
Dyrekcya ruchu.

K O N I E
s i t e

mogą wskutek gośćca, reumatyzmu, porażeń itp. stać się na dłuższy czas nie­
przydatnemu do służby, a w razie zaniedbania lub nieodpowiedniego leczenia 
takich chorób także zupełnie nieużytecznemi. Od kilkunastu lat używanym i w 
powyższych wypadkach za doskonały uznany jest c. k. uprzywilejowany płyn  
preywrotczy dla koni Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, o czem nastę­
pnie kilka świadectw przytaczamy: (418)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Na wiosnę tego roku tak mi się mój jednoroczny koń zachwiał, że nie- 

mógł nawet stanąć, a rzeczoznawcy orzekli, iż nie można go wyleczyć, lecz tylko 
oddać oprawcy na zabicie. Na ostatnią niejako próbę kupiłem w handlu See- 
booka w Melk jedną flaszkę Pańskiego c.k. uprzywilejowanego płynu przywrot- 
czego i jeszcze jej nie skończyłem, gdy się już u konia znaczne polepszenie po­
kazało; po czterotygodniowem zastosowaniu Pańskiego c. k. uprzywilejowanego 
płynu przywrotczego koń zupełnie wyzdrowiał i  mógł znowu chodzić i biegać, 
jak każdy inny zdrowy koń. Uważam za mój obowiązek, ten rzeczywiście nad­
zwyczajny skutek Pańskiego c. k. uprzywilejowanego płynu przywrotczego pu­
blicznie poświadczyć.

Maciej Kaufmann, gospodarz. 
K r a p f e n b e r g  pod M e l k ,  1 grudnia 1876 r.
Wierzytelność podpisu Macieja Kaufmanna, chłopa w Krapfenberg, po­

twierdza się z urzędu sądowego wskutek protokółu dziś do 1. 5146 odbytego. 
(L. S.) C. k. sąd powiatowy w Melk, 1 grudnia 1876 r.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
W końcu grudnia 1869 r. byłem w drodze do Damas i udałem się do 

Jego Eks. Abdelkadera {Imama), którego spostrzegłem zasmuconego, siedzącego 
pod swoją wozownią i spoglądającego na swojego słynnego ogiera siwka E l 
Aehhab. Właśnie powrócił tenże z dalekiej wycieczki w pustynie i został przez
arabskie siodło W najokropniejszy sposób pokaleczonym ; puchlina była na 
kilka cali szeroką i silnie rozognioną, koń dostał gorączki, dreszcze przechodziły 
go bezustannie, oko jego było zamglone i wszelkie oznaki bardzo silnego prze­
ciągłego bólu można było rozpoznać. Imam  i otaczający go, nie wiedzieli jak 
temu zaradzić i byli w rozpa zy. Szczęśliwym przypadkiem miałem przy sobie 
kilka flaszek c. k. uprzyw. p łynu przywrotczego, rozcieńczyłem więc takowy we­
dług przepisu użycia wodą i zwilżyłem nim kilka szmat płóciennych; potem 
półi żyłem je na boląca rozognione miejsca, a powtórzywszy te okłady częściej, 
spostrzegłem, że po upływie dwóch godzin gorączka i rozognienie widocznie 
ustały. Dla dopełnienia tego bowiem zostawiłem kilka flaszek tego błogiego c. k. 
uprzyw. p łynu przywrotczego, a jak mi Jego Eks. Abdelkader z przepełnionej 
wdzięcznością piersi doniósł, ulubiony koń jego wyzdrowiał zupełnie w prze­
ciągu czterech dni.

Wypełniam miły obowiązek względem Para, donosząc Panu o tym nowym 
dowodzie doskonałości Pańskiego c. k. uprzyw. płynu przywrotczego, a zara­
zem mogę Pana zapewnić, że Pański znakomity wynalazek także na Ws bodzie 
bardzo jest cenionym.

K a i r  w Egipcie. Artur Bej,
Pułkownik ces. tureckiego wojska.

■ V  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KRAKOWIE p. 91. Jaw ornlokl. 

we L vow le pp. K onstanty Isklerskl, P iotr ffllkolasz, Jakób Bolser, 8. Ru- 
oker, W lad. Tepa aptekarze, p. J. Flepes, St. M arklewloz.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y  i, o któ­
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

AWTT) 7 L’ rź  U'NT Ul I Celem zapobieżenia, nażladowań, uprasza się nie za- 
^  A Ilu l mjeniać płynu przywrotezego Fr. J . Kwizdy, Jedyni*

odznaczonego e. U. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że każda etykie­
ta Hornrubumhleffo Proszku dla bydląt zaopatrzoną jest moim ponlżćl 
wyrażonym podpl»en» w czerwonej barwie i mam sobie za obowiązek ogłosić, iż znaj­
dują się naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenie a t do wysokości 500 złr.

TeraZ| teraz albo nigdy!!!
nadaje się keżdemu sposobność do kupna

kompletnego garnituru dla gospodarstwa domowego
za, bezcen 4 tł. 50 e., składającego się z 50 sstuk:

6 nigdy nie czerniejących łyżek z Britannia srebra,
6 ,  .  ,  łyżeczek B „

12 neży, widelców, z prawdziwćj angielskićj stali, 6  wspaniałych filiżanek porcelanowych z e  spod­
kami, 6 talerzy na wety z pięknśj nakrapianej porcelany, 6 talerzy ze wspaniałemi deseniami, 
6 puharków na jajka z chińskiego srebra, 1 szczypczyki do cukru z Britannia srebra, ’ ";‘LL

herbatę i  rączką.
Wszystkie te KO sztok z opakowaniem tylko zł. 4-SO 

do nabycia tylko o Ile zapas starczy. ________

1 sitko na

(727-1-4)

jedynie!!!
a niklu odznaczony na uivitjest do nabycia garnitur stołowy z Britannia niklu odznaczony na wystawie Fila­

delfijskiej z poręczeniem, że nigdy nie czernieje.
12 łyżeczek z Britannia niklu 90 c. — 12 łyżek z Britannia niklu 1 zł. 80 c., 2 zł. 40 — 12 
par noży i widelców z Britannia niklu 4 zł., 5 z ł , 6 zł. — 1 chochelka z Britapnia niklu 30, 
40 c. 1 chochla z Britannia niklu 50, 60, 70 c. — 1 filiżanka z Britannia niklu 60, 80 cnt.,
1 zł., 1 zł, 20 c. — lichtarze z Britannia niklu masywne, sztuka po 50, 60, 7 ', 80, 90 cnt. —
sitko do herbaty z Britannia niklu 20, 25 c., posyp) wacz cukru lub pieprzu z Britannia niklu 

30, 40, 50 c., pucharek do jaj z Britannia nikln 20 c. ________________

la  H i  biurku do pisania niezbędnie potrzebny
1 kompletny garnitur do pisania

z prawdziwearo srebra niklowego, składający sip z 1 pary wielkich lichtarzy, 1 ręcznego lichta- 
rzyka, 1 podstawki do pisania, 1 puszki na zapałki, 1 ciężarka na listy, 1 dzwonka stołowego,

1 podstawki na pióra, 1 nóżyka do papieru, 1 pieczątki.
Wszystko razem kosztuje tylko zł. 5.

Koszyki do zalłiipna z chińskiego łyku sztuka po 30, 40, 50, 60 c._____

na teyoroesną
SKŁAD

roeiną perf podróżną kufrów  z prawdziwego angielskiego waterproof sztuka po zł. 1,1-20, 3. 
Torby rpstne z prawdziwego angielskiego waterproof sztuka po zł. 1, 1-20, 2 50.

Torby do tawietsenia z prawdziwćj rosyjskićj skóry juchtowej sztuka po zł. 150, 2, 2'50.

Bazar Friedmann
'WJJJnjn^>Jk^Praterstrass^6^adol^^aLpie^ie.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i .


